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Straż miejska  
na celowniku
Wraca temat śmierci 17-latka, który w lipcu zginął na polnej drodze 
w Steblowie, jadąc motorem crossowym. Zdaniem radnego Andrzeja 
Małkiewicza do tej tragedii mogłoby nie dojść, gdyby odpowiednie 
służby skuteczniej zadziałały. Słowa radnego wywołały ostrą dysku-
sję, mającą miejsce podczas obrad komisji spraw społecznych.

Na początku wyjaśnijmy, 
jak doszło do całego sporu. 
Na wniosek radnego Andrzeja 
Małkiewicza 4 września od-
było się posiedzenie komisji 
spraw społecznych działającej 
przy Radzie Miejskiej w Krap-
kowicach dotyczące formy pra-
cy, skuteczności i zasadności 
funkcjonowania krapkowickiej 
straży miejskiej. W tle prowa-
dzonej dyskusji było tragiczne 
zdarzenie z 6 lipca br. Wówczas 
na jednej z polnych ścieżek w 
Steblowie 17-letni motocros-
sowiec uderzył w leżące na 
drodze drzewo, wskutek czego 
poniósł śmierć. Radny Mał-
kiewicz uważa, że nie musiało 
dojść do tej tragedii, gdyby 

odpowiednie służby skutecznie 
zadziałały na czas, ponieważ 
kwestia młodocianych mo-
tocrossowców jeżdżących w 
tamtym miejscu była zgłaszana 
znacznie wcześniej, zanim jesz-
cze doszło do tragedii. 

Na posiedzeniu odczytana 
została odpowiedź komendan-
ta Zdzisława Tupki na wniosek 
Andrzeja Małkiewicza doty-
cząca działania straży miejskiej 
(odczytał ją sam komendant).

„Po przeprowadzeniu roz-
mowy telefonicznej w dniu 22 
sierpnia br. z przewodniczącą 
komisji spraw społecznych 
przy Radzie Miejskiej w 
Krapkowicach radną Marią 
Karwecką chciałbym w for-

mie pisemnej odnieść się do 
pisma skierowanego w dniu 1 
sierpnia br. do pani przewod-
niczącej dotyczącego debaty 
na temat dalszych losów stra-
ży miejskiej w Krapkowicach, 
gdzie został poddany pod dys-
kusję sposób realizacji wnio-
sku złożonego przez pana rad-
nego Andrzeja Małkiewicza w 
sprawie pouczania, zwracania 
uwagi młodzieży jeżdżącej 
po lasach motorowerami 
crossowymi, w wyniku czego 
płoszone są zwierzęta ze szcze-
gólnym uwzględnieniem lasu 
przy ul. Wrzosów w Krapko-
wicach” – czytał.

Dokończenie na str. 7.
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Kom. 601 74 74 75

Oferuję 
wykonanie usługi 

sieczkarnią 
Class Jaguar 
930. Maszyna 
wyposażona  

w nowy 
KEMPER 345 

PLUS 6 rzędów 
(szerokość 

robocza 4,5m). 
Doświadczony 

operator. 
Tel. 797-010-015

Z głębokim żalem i smutkiem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Dariusza Willima
Wieloletniego Sołtysa Pisarzowic,

Strażaka OSP, społecznika.
Pogrążonej w żałobie Rodzinie i Bliskim

składamy wyrazy głębokiego współczucia

Marek Pietruszka
Wójt Gminy Strzeleczki

oraz Pracownicy Urzędu Gminy 

Włodzimierz Wolny
Przewodniczący Rady Gminy Strzeleczki

wraz z Radnymi.

Szczere wyrazy współczucia 
Pani Karinie Willim i rodzinie 

z powodu śmierci 
MĘŻA 

składają Zarząd i pracownicy 
Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o. 

Sprawę zgłosiły na 
policję w środę 13 wrze-
śnia po godz. 13.00 
dwie mieszkanki wioski. 
Oświadczyły, że nieznany 
im mężczyzna zaczepia 
przechodniów i najpraw-
dopodobniej jest on pod 
wpływem alkoholu albo 

narkotyków. Na miejsce 
wezwano patrol policji.

- Policjanci zastali na 
ulicy Kamiennej zgłasza-
jące interwencję osoby – 
mówi oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach mł. asp. 
Ewelina Karpińska. – Ko-

biety podały także markę 
samochodu, którym po-
ruszał się mężczyzna oraz 
numery rejestracyjne. 

Chwilę później poli-
cjantom udało się namie-
rzyć samochód. 

- Mężczyzna jednak nie 
chciał się wylegitymować – 

dodaje Ewelina Karpińska. 
– Oznajmił, że nie może 
wykonać tej czynności, 
gdyż gra w grę. 

Kierowca stawał się 
coraz bardziej agresywny. 
Zaczął się szarpać z mun-
durowymi. W związku z 
tym służby zobowiązane 

Do zdarzenia doszło 
około 2.00 w nocy. Mężczy-
zna podszedł do okna, gdyż 
chciał zapalić papierosa. 

Przez nieuwagę 43-latek 
spadł z wysokości około 4 
metrów na chodnik przy 
posesji. Mężczyzna zdołał o 

własnych siłach wrócić do 
mieszkania. 

Na miejsce wezwano 
służby ratunkowe. 43-latka z 

obrażeniami przetransporto-
wano do szpitala. 

(mim)

Tuż po znalezieniu 
znaku około godz. 16.00 
rodzina osoby, której do-
tyczyły wypisane na nim 
słowa, zgłosiła sprawę na 
policję. Mundurowi za-

bezpieczyli znak drogowy 
i sprawdzają, skąd został 
on zabrany. 

Nie wiadomo, jak da-
lej potoczy się ta sprawa. 
Jeżeli adresat wulgarnych 

słów poczuł się nimi do-
tknięty, musiałby indywi-
dualnie dochodzić swoich 
praw przed sądem. Nie 
wiadomo też, czy ewentu-
alne postępowanie byłoby 

prowadzone pod kątem 
zniszczenia czy też kra-
dzieży mienia, jakim był 
znak należący do zarządcy 
dróg. 

(matt) 

Awanturował się i zaczepiał
Po ulicach Malni krążył mężczyzna, który miał zaczepiać przypadkowych przechodniów. Gdy policjanci próbowali wylegitymować 34-latka, ten 
stał się agresywny. Doszło do małej bójki i szarpaniny.

były do zastosowania środ-
ków przymusu bezpośred-
niego.

- Na miejsce wezwano 
także pogotowie, gdyż 
mężczyzna oznajmił, iż 
jest chory – komentuje 
rzecznik policji. 

Kierowca został zabra-
ny do szpitala w Opolu. 

Pobrano od niego krew w 
celu ustalenia, czy chwili 
zdarzenia był on pod wpły-
wem alkoholu lub narko-
tyków. Policjantom znana 
już jest tożsamość mężczy-
zny. To 34-letni obywatel 
Polski z województwa ku-
jawsko-pomorskiego.

(mim)

Chciał zapalić i spadł
Niebezpieczne zdarzenie miało miejsce w piątek 15 września w Krapkowicach. Z 
okna jednego z mieszkań spadł 43-letni mężczyzna. Jak się później okazało, miał 
ponad 2 promile.

Obraźliwy znak drogowy
W niedzielę 17 września pod jednym z bloków w Zdzieszowicach znaleziono znak drogowy 
ograniczający prędkość do 60 km na godzinę, na którym ktoś napisał obraźliwe słowa doty-
czące jednego z mieszkańców. 

Incydent miał miejsce 
niedaleko marketu spo-
żywczego. 68-latka nie 

ustąpiła pierwszeństwa 
prawidłowo poruszającej 
się po pasach pieszej. W 

wyniku zdarzenia 55-latka 
doznała obrażeń i została 
przetransportowana do 

szpitala. Sprawę bada po-
licja.

(mim)

Kobieta potrąciła kobietę
Groźny wypadek miał miejsce w poniedziałek 11 września po godzinie 14.00 na ulicy Strze-
leckiej w Gogolinie. 68-letnia kobieta kierująca volkswagenem potrąciła 55-latkę.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Największą atrakcją 
OKR.25 będą koncerty gwiazd. 
Na scenie wystąpią Andrzej Pia-
seczny (sobota 19.00), Paktofo-
nika (sobota 21.00), Maryla 
Rodowicz (niedziela 16.00), i 
O.S.T.R (niedziela 19.00)! 

- Przygotowywaliśmy pro-
gram tak, aby każdy z mieszkań-
ców mógł znaleźć coś dla siebie. 
Świętowaliśmy w ten sposób 
15- i 20-lecie, więc chcemy, aby 
to nasze spotkanie było okazją 
do wspólnego spędzenia czasu i 
dobrej zabawy - mówi starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

Maryla Rodowicz to jedna 
z największych gwiazd polskiej 
sceny muzycznej. Artystka 
znana jest z utworów takich 
jak „Małgośka”, „Niech żyje 
bal” czy „Wsiąść do pociągu 
byle jakiego”. Nikomu spe-
cjalnie nie trzeba przedstawiać 
też utworów takich jak „Śnia-
danie do łóżka”, „Szczęście jest 
blisko” czy „Chodź, przytul, 
przebacz”, które wykonuje 
Andrzej Piaseczny. Piosenkarz 
i autor tekstów na estradzie 
obecny jest od początku lat 
90. Hip-hopowe klimaty 
popłyną z kolei ze sceny za 
sprawą Adama Ostrowskiego 
O.S.T.R. Polski raper, freesty-
lowiec, muzyk i kompozytor, 

a także producent muzyczny i 
inżynier dźwięku jest pięcio-
krotnym laureatem nagrody 
„Fryderyk”. W sercu Opolsz-
czyzny wystąpi też legendarna 
Paktofonika w składzie Fokus 
x Rahim. Zespół odcisnął 
ogromne piętno na rodzimej 
scenie muzycznej, a powrócił 
na nią pod swoim szyldem po 
20 latach! 

W programie artystycznym 
nie zabraknie debiutantów, 
którzy o wielkiej karierze do-
piero marzą. Tradycją święta 
powiatu jest to, że na scenie 
występują najbardziej utalen-
towani mieszkańcy. Na 15-le-
cie swoim głosem podczas 
występu z zespołem Lombard 
publiczność oczarowała Na-
talia Zastępa, 5 lat później 
zagrała już z własnym zespo-
łem. Czy ktoś z tegorocznych 
młodych artystów pójdzie jej 
śladem? Potencjał jest ogrom-
ny, więc warto będzie się wsłu-
chać nie tylko w głosy gwiazd, 
ale również tych, którzy przed 
taką  publicznością stawiać 
będą pierwsze kroki. 

Częścią dwudniowego 
święta będzie cieszący się 
ogromną popularnością już 
nie tylko w regionie, ale w 
całej Polsce Festiwal Dyni 

- Bania Fest. Do powiatu 
krapkowickiego zjeżdżają ho-
dowcy gigantycznych dyń z 
całego kraju, aby rywalizować 
o miano najcięższej. Warto 
zaznaczyć, że obecny rekord 
Polski wynosi 893,5 kg! Skoro 
jesteśmy przy rekordach, to 
należy wspomnieć o jednej z 
najważniejszych corocznych 
atrakcji festiwalu, którą jest 
sporządzenie największej porcji 
potrawy z dynią w roli głów-
nej. Na przestrzeni ostatnich 
lat w powiecie krapkowickim 
udało się ustanowić rekordy 
przygotowując leczo, dżem, 
zupę czy placki, a w ubiegłym 
roku 2461 pierogów! W tym 
roku wyzwaniem będzie przy-
gotowanie gigantycznej ilości 
dyniowych pączków. Komu 
słodkości będzie za mało 
podczas sobotniego Festiwalu 
Dyni, w niedzielę będzie mógł 
się załapać na towarzyszący 
jubileuszowi powiatu Pokaz 
Wypieku Tradycyjnego Ko-
łocza Śląskiego. To na deser, 
a danie główne? Wyśmienite 
i wykwintne, chociaż przepis 
póki co pozostaje tajemnicą. 
Odpowiadać będzie za nie 
niezwykły duet - francuski 
restaurator i juror programu 
MasterChef Michel Moran i 

restaurator, właściciel zakładu 
piekarniczo-cukierniczego 
Lutz Zimmermann. 

- Z dużym przekonaniem 
możemy powiedzieć, że tym ra-
zem nikt nie będzie musiał oddać 
fartucha - przyznaje z uśmiechem 
wicestarosta Sabina Gorzkulla, 
zapraszając jednocześnie na wy-
stawę stołów jesiennych, gdzie 
również każdy będzie mógł zna-
leźć „pyszne co nieco”. 

Ciekawie zapowiada się 
zorganizowany po raz pierwszy 
konkurs EKO ART, czyli wy-
stawa wyjątkowych kompozycji 
�orystycznych… oczywiście z 
dynią w roli głównej. Swoich 
sił w konkursie spróbować będą 
mogli też mieszkańcy. Oprócz 
tego w programie przewidziano 
zawody sportowe - turnieje siat-
kówki i piłki nożnej oraz pokaz 
w wykonaniu klubu karate, 
wystawę lokalnych twórców 
ludowych i artystów, strefę 
artystyczną z bezpłatnymi cało-
dniowymi warsztatami dla dzie-
ci, pokazy carvingowe i kuchni 
molekularnej oraz dawkę 
dobrego humoru z kabaretem 
Paranienormalni. Szczegółowy 
program wkrótce na plakatach 
na www.powiatkrapkowicki.pl

(mar)

OKR.25 - program pełen atrakcji
Koncerty, rekordy Polski i mnóstwo kulinarnych doznań - 30 września i 1 października powiat 
krapkowicki obchodzić będzie 25-lecie. Częścią wydarzenia będzie tradycyjny już w sercu 
Opolszczyzny Festiwal Dyni - Bania Fest, nie zabraknie też rozgrywek sportowych. Wydarze-
nie odbędzie się na Stadionie Miejskim w Krapkowicach (Otmęcie). 
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Obiekt o powierzchni blisko 
10 tysięcy metrów kwadratowych 
- większy od dotychczasowego 
budynku szpitala - powstanie 
zgodnie z umową w ciągu 14 
miesięcy. Zadanie zrealizuje �rma 
Strabag. 

- Pod koniec lipca podpisa-
liśmy umowę z wykonawcą, dziś 
rozpoczyna się etap, na który 
czekaliśmy od 5 lat, kiedy powstał 

pomysł i kiedy rada wyraziła swo-
ją przychylność do jego realizacji. 
To było wielkie marzenie, które 
teraz staje się rzeczywistością, co 
pozwoli nam w jeszcze większym 
zakresie dbać o bezpieczeństwo i 
zdrowie mieszkańców. To dla nas 
najlepszy „prezent” na 25-lecie 
samorządu, które wkrótce będzie-
my świętować - mówił  starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

Przetarg opiewał na kwotę 40 
mln złotych, a aż 34 miliony po-
wiat krapkowicki pozyskał z Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych 
Polski Ład. Wsparcie inwestycji 
od momentu przedstawienia po-
mysłu deklarował wiceminister 
obrony narodowej, poseł ziemi 
opolskiej Marcin Ociepa.  

- Wspieramy skutecznie 
działania, które są dobrze przy-

gotowane, będą miały istotny 
wpływ na zabezpieczenie me-
dyczne mieszkańców regionu, 
stanowiąc zaplecze dla Opola. 
To też przykład synergii rządu 
i samorządu, czego dzisiejsze 
wbicie łopat jest kolejnym 
doskonałym potwierdzeniem. 
Oczywiście ta inwestycja bę-
dzie wymagała kolejnych na-
kładów i to jest moje solenne 
zobowiązanie, aby te środki tu 

tra�ły – komentował Marcin 
Ociepa.

W symbolicznej dla powia-
tu i Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia chwili udział wzięli sa-
morządowcy, pracownicy szpitala 
i starostwa oraz przedstawiciele 
wykonawcy. 

- Nasze motto brzmi „wielkie 
inwestycje  zaczynają  się od do-
brych pomysłów”, a my cieszymy 
się,  że możemy być częścią tego 

wyczekiwanego przedsięwzięcia - 
podkreślał Rafał Dworakowski z 
�rmy Strabag. 

Nowa część lecznicy będzie 
zlokalizowana na terenie po 
byłym pawilonie blaszak, który 
powiat nabył w 2020 roku. Pra-
ce zostaną przeprowadzone tak, 
aby w jak najmniejszym stopniu 
wpływały na bieżącą działalność 
szpitala.

(mar)

Rusza budowa krapkowickiego szpitala
Symbolicznym wbiciem łopaty rozpoczęła się największa w historii powiatu krapkowickiego inwestycja polegająca na rozbudowie szpitala. 
Realizacja zadania jest możliwa dzięki środkom pozyskanym z Programu Inwestycji Strategicznych Polski Ład. 

W wydarzeniu udział wzięli samorządowcy, pracownicy szpitala i starostwa oraz 
przedstawiciele wykonawcy. 

To było wielkie marzenie, które teraz staje się rzeczywistością, co pozwoli nam w 
jeszcze większym zakresie dbać o bezpieczeństwo i zdrowie mieszkańców – mó-
wił starosta Maciej Sonik.
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Do zebrania minimal-
nej liczby podpisów rek-
torowi Politechniki Opol-
skiej wystarczyło zaledwie 
5 dni. Przypomnijmy, że 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami kandydat na 
senatora, który chce się za-
rejestrować, musi zdobyć aż 
2 tys. podpisów. A nie jest 
to wcale proste, bowiem 
ważny podpis mogą oddać 
tylko mieszkańcy Opola i 
powiatu opolskiego.

Sukces w zebraniu 
podpisów może stanowić 
solidny punkt wyjścia do 
zdobycia wielu wyborców, 
ale świadczy też o aproba-
cie mieszkańców dla jego 
planów na rzecz pracy 
dla regionu. Dla Marcina 
Lorenca priorytetem jest 
przede wszystkim rozwój 
akademickości Opola, a 
także rozwiązanie proble-
mu depopulacji wojewódz-
twa opolskiego oraz male-
jącej liczby studentów. 

- Cztery tysiące pod-
pisów pokazuje zaufanie 
do mojej osoby. To spory 
potencjał, który chciałbym 
wykorzystać. Wychowałem 
się w środowisku przedsię-

biorców, więc dla mnie nie 
liczy się mówienie, tylko ro-
bienie. Jestem człowiekiem 
od pracy, a nie od polityki i 
na pracy dla Opolszczyzny 
chcę się skupić – podkreślał 
prof. Marcin Lorenc.

Prof. Marcin Lorenc 
jest kandydatem do Senatu 
z komitetu Prawa i Spra-
wiedliwości w okręgu nr 

52 obejmującym Opole i 
powiat opolski. 

(mar)

Marcin Lorenc 
zarejestrowany jako 

kandydat na senatora. 
Wynik robi wrażenie

Prof. Marcin Lorenc jest kandydatem do Senatu z 
komitetu Prawa i Sprawiedliwości w okręgu nr 52 
obejmującym Opole i powiat opolski. 

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO
o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygo-
towania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) oraz 
na podstawie art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania admini-
stracyjnego (Dz. U. z 2023 r. poz. 775 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu  24 sierpnia 2023 r. 
zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwolenie na realizację inwestycji 
drogowej dla zadania pn. „Budowa drogi gminnej w miejscowości Kamień Śląski”.
Inwestor: Burmistrz Gogolina, 47 – 320 Gogolin, ul. Krapkowicka 6.
Lokalizacja inwestycji: Kamień Śląski, obręb 160501_5.0004, Kamień Śląski.
Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 
695/2 z k. m. 4 – działka bez zmian.
Numery działek do podziału (stan projektowany):
3607/1 z k. m. 4 – po podziale 3607/4 z k. m. 4 (pod drogę gminną), po podziale działki 
nr 3607/3; 3607/5 z k. m. 4 (pozostała część działka prywatna); 687/4 z k. m. 4 - po 
podziale 687/6 z k. m. 4 (pod drogę gminną) po podziale działki nr 687/5, 687/7 z k. m. 
4 (pozostałe działki część działki prywatna); 696/2 z k. m. 4 po podziale 696/4 z k. m. 4 
(pod drogę gminną) po podziale działka 696/3 z k. m. 4 (pozostała część działka prywatna).
W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty ogłoszenia niniejszego zawiado-
mienia można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski 
i uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapko-
wice, I piętro pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE
Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 
162) z dniem zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomo-
ści stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte 
wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą 
być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, a 
czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Profesor Marcin Lorenc w rekordowym tempie zebrał ponad 4 
tysiące podpisów i zarejestrował się jako kandydat do Senatu. 
To dwa razy więcej niż wymaga PKW.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

eprasa.pl 2671b50d5f
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Gliwice, Racibórz, 
Brzeg - to tylko niektóre 
miasta, z jakich przyjeżdża-
ją do nas sprzedawcy. 

– Wasz targ jest wyjąt-
kowy pod względem ilości 
miejsca. Każdy, nawet o go-
dzinie 10.00, znajdzie dla 
siebie miejsce – komentuje 
pan Marek z Gliwic. 

– To świetne miejsce, 
duży plac, łatwy wyjazd. 
Zauważam, że z miesiąca 
na miesiąc przybywa nas, 
ale również kupujących jest 
coraz więcej. Z pewnością 
jest to jeden z największych 
takich targów w regionie 
– dodaje pani Helena z 
Opola, która jest stałym 
bywalcem krapkowickich 
pchlich targów. 

Więcej stoisk to więcej 
różnorodnego towaru. W 
morzu różnych przed-
miotów można znaleźć 
praktycznie wszystko - na-
rzędzia, ubrania, rowery, 
antyki, a nawet zdjęcia z 
autografami gwiazd. 

– Przychodzę tu za każ-
dym razem. Niekoniecznie 

mam potrzebę coś kupić, 
ale wiadomo, jak to jest. 
Zawsze człowiek znajdzie 
coś, czego poszukiwał już 
od jakiegoś czasu. Jakiś 
drobiazg, ale za to ile ra-
dości można sobie sprawić 

– śmieje się pani Sandra z 
Krapkowic. 

W tym roku pchli targ 
odbędzie się jeszcze tylko 
raz, w sobotę 21 paździer-
nika.

(dp)

Na pchlim targu można znaleźć wiele ciekawych rzeczy.

Pchli targ bije rekordy
W miniony weekend odbył się kolejny krapkowicki pchli targ. Na plac Eichendorffa w centrum Krapkowic od wczesnych godzin porannych 
zjeżdżali się wystawcy i handlarze i to nie tylko z okolicznych miejscowości. 

Krapkowicki pchli targ cieszy się coraz większą popularnością.

W wydarzeniu biorą udział nie tylko mieszkańcy Krapkowic.

eprasa.pl 2671b50d5f
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PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48 W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

O przedstawionym we wniosku 
problemie komendant dowiedział 
się w dniu jego otrzymania 4 lipca 
2023 roku, a nie - jak twierdził rad-
ny Andrzej Małkiewicz - 20 czerwca 
2023 roku. Komendant po otrzy-
maniu wniosku niezwłocznie pole-
cił strażnikom zwrócenie uwagi na 
poruszony problem i patrolowanie 
wskazanego we wniosku miejsca. 
Przedstawił także kserokopię notat-
ki służbowej z 11 sierpnia, w której 
przedstawiony był wykaz patroli 
zarówno pieszych, jak i zmotoryzo-
wanych w tym rejonie. Podczas nich 
nie napotkano żadnych osób poru-
szających się pojazdami typu cross 
ani żadnymi innymi pojazdami na 
terenie leśnym.

„W trakcie posiedzenia komi-
sji spraw społecznych w dniu 20 
czerwca br., podczas którego obecni 
byli przedstawiciele policji oraz ko-
mendant straży miejskiej w Krapko-
wicach, nie został poruszony wyżej 
wymieniony problem. Za zgodą 
pani przewodniczącej reprezentanci 
wyżej wymienionych instytucji 
opuścili posiedzenie komisji po za-
twierdzeniu informacji bieżących 
z działalności straży miejskiej oraz 
krapkowickich dzielnicowych. 
Wniosek pana radnego został zło-
żony na koniec obrad komisji spraw 
społecznych w wolnych wnioskach. 
Z protokołu obrad z ww. komisji z 
dnia 20 czerwca wynika, że radny 
Andrzej Małkiewicz często prze-
prowadzał rozmowy z osobami 
jeżdżącymi na motorach crosso-
wych, aby zrezygnowały z jazdy po 
terenach leśnych. Być może bardziej 
szczegółowa informacja przekazana 
do służb pozwoliłaby na inne roz-
wiązanie problemu” – kontynuował 
Zdzisław Tupko.

W oświadczeniu znalazło się 
też stwierdzenie, iż wniosek rad-
nego Małkiewicza nie ma na celu 
obwiniania kogokolwiek o śmierć 
młodego człowieka, a jedynie 
„zwrócenie uwagi na to, jak niewiele 
brakowało, aby temu zapobiec”.

„Idąc tym tokiem myślenia, 
może należy zadać sobie pytanie, 
skoro pan Andrzej Małkiewicz 
posiadał taką wiedzę, dlaczego nie 
podzielił się nią ze służbami? Straż-
nicy miejscy podczas prowadzonych 
w szkołach na terenie gminy Krap-
kowice akcji „Bezpieczne ferie”, 

„Bezpieczne wakacje”, „Bezpieczna 
droga do szkoły” poruszają różne 
kwestie związane z bezpieczeń-
stwem młodych ludzi (…), ale 
to od nich samych i ich rodziców 
zależy, jak będą postępować. W pi-
śmie pana radnego zawarte zostało 
sformułowanie dotyczące rozmów 
z rodzicami, a przecież rodzic decy-
dując się na zakup takich pojazdów, 
powinien zdawać sobie sprawę z wy-
nikających z tego zagrożeń. Wierzę 
w to, że niejeden rodzic przestrzega 
swoje dziecko przed zagrożeniami. 
Stawianie zarzutów, bo tak należy to 
odebrać, że straż miejska, a w szcze-
gólności komendant nie zadziałał 
właściwie, jest niezgodne z prawdą” 
– oświadczał Zdzisław Tupko.

Oświadczenie nie 
zamyka sprawy

Do słów komendanta odniósł 
się radny Andrzej Małkiewicz. 

- Pan komendant pięknie się 
wybielił tym pismem – mówił An-
drzej Małkiewicz. – Czy miałem 
jakąś szczegółową wiedzę, którą 
mogłem przekazać służbom? Nie 
miałem. W tym celu właśnie zło-
żyłem wniosek, żeby straż miejska 
rozpoznała ten temat, bo jest do 
tego bardziej uprawniona. 

Radny tłumaczył także, dla-
czego zdecydował się poprosić o 
zebranie komisji w tej sprawie. 
Motywacją okazała się wspo-
mniana odpowiedź, jakiej udzielił 
komendant straży miejskiej na 
zgłoszony przez radnego problem. 
Nie wynikało z niej, że strażnicy 
miejscy udali się do tego niewiel-
kiego lasu pieszo lub na służbo-
wych rowerach, tylko podjechali 
pod las służbowym samochodem, 
a gdy zobaczyli, że nikogo tam 
nie było, odjechali, nie wchodząc 
nawet w głąb lasu.

- Zszokowała mnie ta odpo-
wiedź i myślę, panie komendan-
cie, że na własne życzenie tutaj 
dzisiaj (4 września - przyp. red.) 
jesteśmy i rozmawiamy na ten 
temat – mówił Andrzej Małkie-
wicz. – Macie rowery służbowe, 
różnymi środkami można było 
ten wniosek realizować (…), tylko 
trzeba było postarać się bardziej, 
niż podjechać samochodem. Nic 
dziwnego, że nikogo nie było. 
Jak się podjeżdża oznakowanym 

samochodem, to ktoś, kto jest na 
takim pojeździe (motorowerze – 
przyp. red.) szybko odjedzie albo 
się schowa. 

Zdaniem radnego można było 
zrobić więcej, a działanie straży 
miejskiej „nie było nastawione na 
skuteczność, tylko na formalizm”.

- Zginął młody chłopak, gdy-
byśmy wiedzieli, że tak się stanie, 
może wszyscy zrobilibyśmy więcej 
w tej sprawie, ale nikt się tego nie 
spodziewał – mówił radny. - Mło-
dzi robią różne rzeczy na terenie 
miasta. Nie zawsze tak się one 
kończą, tym razem tak się skoń-
czyło. Ja zawsze miałem uwagi do 
straży miejskiej i na tym przykła-
dzie chciałem „czarno na białym” 
pokazać brak skuteczności tej służ-
by, który wynika być może z braku 
ilości osób, zasobów itd. 

Radny zaznaczył, że nie ma 
personalnych uwag do samego ko-
mendanta, nie podważył też jego 
kompetencji, choć zaznaczył, że 
„straż miejska jako służba powo-
łana w tej gminie nie dysponuje 
odpowiednimi zasobami kadro-
wymi, sprzętowymi, �nansowymi 
i jest służbą niewydolną”. 

- Pan w tym piśmie nie napi-
sał, że były patrole rowerem, czy 
też jakaś większa ilość czasu była 
poświęcona na to, żeby te osoby 
tam po prostu zastać – mówił 
Andrzej Małkiewicz. – Pojechanie 
tam na dwie minuty wiąże się z 
małym prawdopodobieństwem, 
że się te osoby zastanie. Tym bar-
dziej, że taka osoba, która widzi, że 
jedzie oznakowany wóz, to w dwa-
dzieścia sekund stamtąd zniknie. 
Macie zdrowe nogi, wszyscy jeste-
ście po testach sprawnościowych, 
ten las to nie są jakieś wielkie 
hektary, a raczej mała przestrzeń, 
po której spaceruje dużo osób. Nie 
skorzystaliście też z rowerów służ-
bowych. Zastosowaliście totalny 
minimalizm, ale ten minimalizm 
bardzo źle się skończył. 

Nadzieja w policji? 
Radny zasugerował utworze-

nie umowy pogłębiającej współ-
pracę z policją i przeznaczenie 
połowy pieniędzy, które gmina 
wydaje na straż miejską, na dota-
cje dla policji oraz popisanie szcze-
gółowej umowy o patrolach itp.

- To, że strażnicy miejscy jeż-
dżą samochodem, nie sprawia, że 
ja się czuję bezpieczniejszy – dodał 
radny Małkiewicz. – To była istot-
na sprawa. Zdarzył się wypadek 
śmiertelny i nadal tam (we wspo-
mnianym lesie - przyp. red.) ktoś 
jeździ. 

Rozczarowany działaniem 
straży miejskiej radny sam wybrał 
się do lasu, aby porozmawiać z 
osobami, które tam jeżdżą. Zastał 
tam nieletniego chłopak. Radny 
rozmawiał też w tej sprawie z 
policjantami, którzy zasugerowali, 
aby wpisać to miejsce na interak-
tywną mapę zagrożeń. Małkiewicz 
zaznaczył, że to zrobi, aby wziąć 
to miejsce „pod lupę”, bo za ja-
kiś czas może się tam wydarzyć 
kolejne nieszczęśliwe zdarzenie. 
Problem trwa dalej. 

- Pan (komendant straży miej-
skiej - przyp. red.) bardzo się wy-
bielił tym, że dostał wniosek w tej 
sprawie 4 lipca – podkreśla radny. 
– Mnie to nie interesuje, bo ja ten 
wniosek złożyłem 20 czerwca, a 
przepływ i skuteczność informacji 
w tym urzędzie jest czymś, na co 
nie mam wpływu.   

Komendant straży miejskiej 
podczas zebrania komisji odniósł 
się bezpośrednio do słów radnego 
Małkiewicza.

- Pisząc do pana tę odpo-
wiedź, nie napisałem jej po to, 
żeby się wybielać – mówił komen-
dant straży miejskiej. – Ja sobie 
zdaję sprawę z tego, że jestem 
komendantem i ponoszę pewną 
odpowiedzialność, ale chciałbym, 
aby pan też zrozumiał, że stawia-
nie takiej tezy, którą pan poczynił, 
po części ja i strażnicy możemy 
przyjąć jako zarzucanie nam, że 
ta osoba zginęła dzięki naszym 
działaniom. Czy wie pan, że my 
możemy wystosować panu sprawę 
z powództwa cywilnego? Niech się 
pan dobrze zastanowi. 

Radny polecił założenie takiej 
sprawy i dodał, że „emocjonalnie 
nie da się zastraszyć”. 

Komendant straży miejskiej 
odniósł się także do aspektu doty-
czącego braku rowerowych patroli 
w lesie. Jego zdaniem czas takich 
interwencji strażników miejskich 

znacznie by się wydłużył lub były-
by one niemożliwe. 

- Dlatego nie korzystamy z 
tych rowerów, mając świadomość, 
że one są – dodał komendant stra-
ży miejskiej. 

Zmianowy tryb pracy 
W dyskusji głos zabrał także 

radny Józef Brzozowski. Zwrócił 
on uwagę, że już na wielu komi-
sjach apelował o zmianę czasu 
pracy straży miejskiej z godzin od 
7.00 do 15.00 na dyżury od 10.00 
do 18.00. 

- Młodzież, która zbiera się 
w tym lesie i jeździ na motorowe-
rach crossowych, nie jest tam do 
południa – podkreślał radny Józef 
Brzozowski. – Wtedy jest tam cisza 
i spokój. Myślę, że komisja powin-
na złożyć wniosek do burmistrza o 
zwiększenie wakatu. Mieszkańcy 
oczekują patroli pieszych czy to 
straży miejskiej, czy policji. Czują 
się bezpieczniej, jak ich widzą „na 
piechotę”. Powinniśmy złożyć 
wniosek do burmistrza o zmianę 
formy pracy i zatrudnienia więk-
szej liczby osób, żeby ta straż funk-
cjonowała normalnie. Komendant 
jest tylko komendantem i nie ma 
wpływu na kadry. 

Radni obecni na komisji byli 
zgodni co do złożenia wniosku do 
burmistrza Krapkowic o zwiększe-
nie liczby strażników miejskich. Z 
początku odmiennego zdania był 
radny Andrzej Małkiewicz, jednak 
podczas dyskusji, która wywiąza-
ła się podczas zebrania komisji, 
zmienił zdanie. 

- Ja byłem gotowy na to, aby 
złożyć na tej komisji wniosek o to, 
żeby burmistrz przygotował pro-
jekt uchwały w sprawie likwidacji 
straży miejskiej, jeżeli nie będzie 
jakichś sensownych konkluzji – 
mówił radny Małkiewicz. - Widzę 
jednak, że jest jakieś światełko w 
tunelu. Ja od wielu miesięcy apelo-
wałem w tej sprawie, ale burmistrz 
zamknął uszy na to, co mówię. 
Moją pierwotną intencją nie była 
likwidacja straży miejskiej, ale 
zawsze mówiłem, że działanie jej 
w tej formie jest stratą pieniędzy. 
Nie było jednak woli burmistrza, 
aby ją rozwijać. Straż miejska niby 
jest, ale nie ma zasobów, aby sku-
tecznie działać. 

Radny Andrzej Małkiewicz 
przychylił się do wniosku, aby 
zwiększyć zasoby kadrowe stra-
ży miejskiej. Obecni na komisji 
zwrócili się także do komendanta 
Zdzisława Tupki o pisemne przygo-
towanie zapotrzebowania na rozwój 
struktury straży miejskiej (nie tylko 
w kontekście kadrowym) umożli-
wiającego jej skuteczniejsze działa-
nie dla zabezpieczenia mieszkańców 
miasta i gminy Krapkowice. 

Zarzut poruszył 
komendanta 

W tej sprawie skontaktowa-
liśmy się z komendantem Straży 
Miejskiej w Krapkowicach, który 
przyznał, że w odczytanym przez 
niego oświadczeniu podczas obrad 
komisji nie napisał „niczego, co by 
było niezgodne z prawdą”. 

- Ja przedstawiłem swój 
punkt widzenia na ten temat, pan 
Andrzej Małkiewicz przedstawił 
swój punkt widzenia (…) – mówi 
komendant Zdzisław Tupko. - 
Ja to cały czas podkreślam, czy 
w rozmowach z radnymi, czy 
swoimi przełożonymi, że nie ma 
możliwości, żeby trzech ludzi pra-
cowało na dwie zmiany, bo jest to 
nierealne do zrobienia. Natomiast 
nie ja decyduję o tym, czy gmina 
dodatkowo zatrudni dwóch czy 
trzech strażników. 

Komendant dodał też, że 
tym, co najbardziej poruszyło jego 
samego i krapkowickich strażni-
ków miejskich, było stwierdzenie 
radnego Andrzeja Małkiewicza, 
którego użył we wniosku, jakoby 
komendant był winien śmierci 
młodego człowieka. 

- Zdaję sobie sprawę z tego, 
iż zarzuca się nam, że nie ma 
nas popołudniami, natomiast to 
wynika tylko z tego, że jest mały 
stan osobowy – dodaje Zdzisław 
Tupko. – Zostało to poruszone 
na komisji. Ja sporządziłem odpo-
wiedź, bo była o to prośba komisji. 
Taka informacja została udzielona 
pisemnie. Natomiast to nie ode 
mnie zależy, czy dojdzie to do 
skutku czy nie. Ja nie zatrudniam, 
nie dysponuję kwotami, jakie 
strażnicy zarabiają. Ja nadzoruję 
tylko ich pracę. 

Mateusz Dąbrowski 

Straż miejska na celowniku
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Wszystko rozpoczęło się 
w sobotę 16 września. Wie-
czorną porą pod namiotem 
biesiadnym zorganizowano 
oktoberfest, na który goście 
przybyli w strojach bawar-
skich. W wydarzeniu udział 
wzięli m.in. wójt gminy 
Marek Pietruszka, sekretarz 
Łukasz Borsuk, pracownicy 
urzędu oraz mieszkańcy Ra-
cławiczek i okolicznych wio-
sek. Odszpuntowania beczki 
dokonał włodarz. 

- Następnie władze gminy 
wraz z sołtysem Racławiczek 
wznieśli wspólny toast za 
zdrowie i pomyślność wszyst-
kich mieszkańców – mówi 
dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury Anna Kuźnik. 

Dla uczestników przygo-
towano ciekawe konkurencje 

i zabawy biesiadne. Sporym 
zainteresowaniem cieszył się 
też quiz o Racławiczkach. 
Wszystko zakończyło się 
zabawą z zespołem Braxton.

Główne obchody święta 
plonów odbyły się w nie-
dzielę 17 września. Poranną 
porą w kościele para�alnym 
w kościele pw. św. Marii 
Magdaleny w Racławiczkach 
sprawowana była uroczysta 
msza święta dożynkowa. 

Przemarsz korowodu 
rozpoczął się około godz. 
13.30 i wiódł ulicami Dzie-
dzic i Racławiczek na plac 
przy boisku wiejskim, gdzie 
miały miejsce dalsze obcho-
dy dożynkowe. Tam przed 
namiotem zgromadzili się 
m.in. przedstawiciele władz 
samorządowych i rządo-

wych, w tym wiceminister 
obrony narodowej Marcin 
Ociepa i starosta krapko-
wicki Maciej Sonik, a także 
krapkowiccy komendanci 
policji i straży pożarnej i de-
legaci z partnerskiej gminy 
Dvorce w Czechach. Na po-
czątku chwilą ciszy uczczono 
pamięć zmarłego Dariusza 
Willima, radnego powiatu 
krapkowickiego, wielolet-
niego sołtysa Pisarzowic i 
społecznika.

- Nie mogę w tym miej-
scu nie wspomnieć o śmierci 
Dariusza Willima, członka 
powiatu i naszego przyjaciela 
– mówił Maciej Sonik. - To 
był człowiek dobry, pogodny 
i zaangażowany. Możemy 
brać z niego przykład.

Tuż po tym nastąpiło 
uroczyste przekazanie chleba 
dożynkowego. Z rąk gospo-
darzy Kariny Kollek i An-
drzeja Kowolika tra�ł on na 
ręce wójta. Przy okazji Ma-
rek Pietruszka podziękował 
wszystkim gospodarzom za 
tegoroczne plony. Włodarz 
przekazał również chleb wy-
pieczony w lokalnej piekarni 
wiceministrowi Marcinowi 
Ociepie.

- Wspaniałe dożynki w 
gminie Strzeleczki – mó-
wił wiceminister obrony 
narodowej Marcin Ociepa. 
- Serdeczne gratulacje dla 
wszystkich, którzy przez 
cały rok tworzą olbrzymią 
wartość wspólnoty lokalnej, 
a dziś mieli swoje święto. 
Cieszę się, że mogliśmy się 

spotkać w tak uroczystych 
okolicznościach.

Następnie nagrodzono 
sołectwa z terenu gminy, które 
przygotowały korony żniwne. 
Każde z nich otrzymało bon o 
wartości 800 złotych. Warto 
zaznaczyć, że panie niosące 
koronę żniwną z Pisarzowic 
miały na sobie czarne wstążki 
żałobne. W ten sposób sołec-
two uczciło pamięć zmarłego 
Dariusza Willima.

Później pod namiotem 
rozpoczął się blok artystycz-
ny. Na początku koncert 
dała para�alna orkiestra dęta 
ze Strzeleczek. Sporym za-
interesowaniem cieszyły się 
występy artystyczne dzieci 
z przedszkola i ze szkoły 
w Racławiczkach. Był też 
imponujący pokaz grupy 

mażoretek Golden Star z 
partnerskiej gminy Dvorce.

Gwiazdą niedzielnego 
świętowania był zespół Bacia-
ry, który przyciągnął tłumy 
fanów z całej okolicy. Namiot 
biesiadny pękał w szwach. 
Goście znakomicie bawili 
się także, słuchając kabaretu 
śląskiego Grzegorza Stasiaka.

Wieczorną porą można 
było wziąć udział w turnieju 
sołectw. Wszystko zakoń-
czyło się zabawą z zespołem 
Presto. Organizatorami tego-
rocznych dożynek byli gmina 
Strzeleczki, Gminny Ośro-
dek Kultury w Strzeleczkach 
i sołectwo Racławiczki. Całe-
mu wydarzeniu patronował 
„Tygodnik Krapkowicki”.

Michał Mandola,  
fot. gmina Strzeleczki

Wielkie dożynki w Racławiczkach
Dożynki organizowane przez gminę Strzeleczki uchodzą za najlepsze w całym regionie. Świadczą o tym tłumy bawiących się co roku mieszkań-
ców i gości. Tak też było w miniony weekend w Racławiczkach.

Uroczyste przekazanie chleba.

Sołectwa zaprezentowały korony żniwne.

Wójt Marek Pietruszka rozdawał chleb dożynkowy.

Oktoberfestem rozpoczęto świętowanie gminnych 
dożynek w Racławiczkach.

W dożynkach udział wziął wiceminister obrony na-
rodowej Marcin Ociepa. W korowodzie nie brakowało również dzieci.
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Korony żniwne wykonano bardzo starannie. Mażoretki przeszły w korowodzie dożynkowym.

Dzieci też brały udział w przemarszu. Wiele osób podziwiało orszak.

Dzieci poradziły sobie świetnie na scenie.Tłumy biesiadników.

Występy dzieci cieszyły się jak zwykle ogromnym zainteresowaniem. A to już występ para�alnej orkiestry dętej ze Strzeleczek.
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W Gogolinie dożynki 
świętowano dwa dni. W 
sobotni wieczór 9 września 
na Placu Benedyktyńskim 
zorganizowano biesiadę 
bawarską, zaś dzień póź-
niej w tym samym miejscu 
odbyły się obchody święta 
plonów. W tym numerze 
„TK” oprócz kolejnych 
zdjęć publikujemy także 
wyniki konkursów dożyn-
kowych. 

Wozy korowodowe: I 
miejsce i nagrodę w wy-
sokości 300 zł otrzymały 
sołectwa: Kamień Śląski, 
Kamionek, Zakrzów oraz 
dzielnica Gogolin-Karłu-
biec; II miejsce i nagrodę 
w wysokości 200 zł dostały 
sołectwa: Chorula, Obro-
wiec, Odrowąż, Dąbrówka 
oraz Górażdże.

Wystawa płodów: I miej-
sce i nagrodę w wysokości 
300 zł otrzymały sołectwa: 
Chorula, Kamień Śląski, Ka-
mionek, Malnia, Zakrzów, 
Dąbrówka, Górażdże oraz 
Dzielnice Gogolin-Karłu-
biec i Gogolin-Strzebniów; 
II miejsce i nagrodę w wy-
sokości 200 zł otrzymały: 
Obrowiec i Odrowąż.

Konkurs koron żniw-
nych: I miejsce i nagrodę w 
wysokości 700 zł otrzymały: 
w kategorii koron ziarnko-
wych – sołectwo Odrowąż; 
w kategorii koron kłosowych 
– dzielnica Gogolin-Strzeb-
niów i sołectwa Obrowiec 
oraz Kamień Śląski. W 
kategorii koron mieszanych 
I miejsce dostali: dzielnica 

Gogolin-Karłubiec i sołec-
twa Kamionek, Zakrzów i 
Górażdże.

II miejsce i nagrodę w 
wysokości 600 zł w katego-
rii koron kłosowych – sołec-
two Chorula oraz sołectwo 
Dąbrówka, a w kategorii 
koron mieszanych – sołec-
two Malnia. 

Wyróżnienie specjalne 
za pielęgnowanie tradycji 
kulturowych i za bardzo 
duży wkład pracy w przygo-
towaniu dożynek otrzymała 
dzielnica Gogolin-Karłu-
biec. W tym wypadku grant 
wyniósł 2000 zł.

Wyniki konkursu „Jadą 
Goście Jadą” prezentują się 
następująco:

I miejsce i nagrodę w 
wysokości 1000 zł otrzy-
mali: Uniwersytet Trze-
ciego Wieku, Publiczne 
Przedszkole nr 3 w Go-
golinie, DSS św. Barbara 
w Kamionku, sołectwo 
Kamionek, dzielnica Go-
golin-Karłubiec, dzielnica 
Gogolin-Strzebniów, so-
łectwa Malnia, Chorula i 
Górażdże (reprezentowane 
przez Stowarzyszeniową 

Publiczną Szkołę Pod-
stawową) oraz sołectwa 
Dąbrówka i Zakrzów, a 
także Gminna Biblioteka 
Publiczna wraz z Zespołem 
Rekreacyjno-Sportowym w 
Gogolinie.

II miejsce i nagrodę w 
wysokości 500 zł otrzy-
mały sołectwa: Odrowąż, 
Kamień Śląski i Obrowiec. 
Wyróżnienia i nagrodę w 
wysokości 300 zł otrzymali: 
Publiczne Przedszkole nr 1 
w Gogolinie, Przedszkole 
w Ogrodzie w Kamionku, 
Publiczne Przedszkole w 
Zakrzowie (�lia), Publiczna 
Szkoła Podstawowa nr 3 w 
Gogolinie, Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie 
oraz Klub Seniora.

(mim),  
fot. gmina Gogolin

Huczne biesiadowanie
Za nami dożynki gminne w Gogolinie. Szeroka relacja z tego wydarzenia znalazła się w poprzednim wydaniu „TK”. Zgodnie z zapowiedzią w 
tym numerze publikujemy więcej zdjęć z tej imprezy.

Pracowite pszczółki brały udział w korowodzie 
dożynkowym. Zakrzów i jego pomysł „800 jaj na 800-lecie Gogolina”.Korowód przeszedł ulicami Gogolina.

Zespół Szwarne Dziołchy zaśpiewał kilka piosenek. Biesiada śląsko-bawarska odbyła się na Placu Benedyktyńskim.

Centralne obchody dożynkowe odbyły się w niedzielę 10 września. Podczas dożynek odbyły się liczne występy artystyczne.

Tłumy bawiących się gości na biesiadzie śląsko-bawarskiej.

eprasa.pl 2671b50d5f



Nr 38 (1323) 19 września 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 11PaNORAMA w GOGOLINIE

Wóz już od kilkunastu 
miesięcy jest na wyposażeniu 
górażdżańskich strażaków. 
Uroczyście powitano go w 
lipcu minionego roku pod 

remizą, o czym szeroko pisa-
liśmy na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Przypo-
mnijmy, iż jest to samochód 
Volvo, który został zaku-
piony za 899 745 złotych, 

z czego 450 000 złotych 
pochodziło z budżetu gminy 
Gogolin. Z kolei 425 000 zł 
stanowiła dotacja rządowa, a 
wkład własny OSP Górażdże 
wyniósł 24 745 zł. 

Uroczystości związane z 
przekazaniem wozu odbyły 
się w piątek 8 września w 
centrum wioski. W tym 
wydarzeniu udział wzięli 
m.in. posłanka Katarzyna 

Czochara, reprezentacja 
wojewody opolskiego, wi-
ceprezes zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Związku 
OSP RP dh Arnold Joszko i 
komendant powiatowy PSP 
w Krapkowicach bryg. Rafał 
Bisowski. Z kolei władze sa-
morządowe gminy Gogolin 
reprezentowali burmistrz Jo-
achim Wojtala, jego zastępca 
Krzysztof Reinert, prze-
wodniczący rady miejskiej 
Piotr Czok i radna sołectwa 
Górażdże Maria Pola.

Na początku uroczysto-
ści poświęcono wóz. Pojazd 
pokropił ks. Tomasz Gier-
ga w asyście prezesa OSP 
Górażdże druha Krzysztofa 
Klamy. Samochód otrzymał 
imię „Piotr”. Imię nie jest 
przypadkowe, bo upamięt-
nia druha Piotra Harmansę 
(prezesa i strażaka OSP Gó-
rażdże), który w 2014 roku 
zmarł w trakcie akcji. Na-
stępnie zastępca opolskiego 

komendanta wojewódzkiego 
PSP st. bryg. Dariusz Gieroń 
wraz burmistrzem przekazali 
kluczyki do pojazdu i akt 
przekazania na ręce naczelni-
ka lokalnej jednostki druha 
Marcina Witka.

Ponadto podczas apelu 
wręczono także medale i 
odznaki strażackie. Brązo-
wy medal „Za Zasługi dla 
Pożarnictwa” otrzymał dh 
Marek Wotka, zaś odznakę 
„Strażak Wzorowy” – dru-
hna Wanda Stasiukiewicz. 
Nie obyło się też bez prezen-
tu dla jednostki OSP. Bur-
mistrz Joachim Wojtala wraz 
ze swoim zastępcą oraz prze-
wodniczącym rady miejskiej 
wręczyli strażakom voucher 
o wartości 6 000 złotych na 
zakup sprzętu ratowniczo-
gaśniczego.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Godne powitanie „Piotra”
W Górażdżach odbyły się uroczystości związane z oficjalnym przekazaniem nowego wozu strażackiego lokalnej jednostce OSP. Pojazd zakupio-
no m.in. dzięki środkom rządowym i funduszom z budżetu gminy.

Uroczystości odbyły się w centrum Górażdży.

O budowie pumptrac-
ku w Górażdżach pisali-
śmy już na łamach naszej 
gazety. Przypomnijmy, że 
obiekt powstaje niedaleko 
centrum wsi. W ostatnich 
dniach prace związane 
z jego budową ruszyły 
pełną parą. Mimo że jest 
to nadal teren budowy, 
z torów rowerowych już 
korzystają dzieci, mimo iż 
nie powinny tego robić do 
momentu oddania obiek-
tu do użytku. Nie obyło 
się bez interwencji policji.

Krótko po tym do 
naszej redakcji zadzwo-
niła jedna z mieszkanek 
ulicy Dworcowej (dane 
do wiadomości redakcji). 
Uwag miała sporo. Przede 
wszystkim pojawił się żal 
o to, iż inwestycja powsta-
je zbyt blisko jej domu.

- Nikt wcześniej nie 
poinformował mnie o 
tym, że inwestycja ma 
być zrealizowana w tym 
miejscu – mówi interwe-
niująca. – Moim zdaniem 
są lepsze lokalizacje w 
Górażdżach, w których 
mógłby zostać wybudo-
wany.

Mieszkanka tłumaczy 
też, że taka inwestycja nie 
powinna być budowana 

blisko domów, bo ludzie 
chcą mieć spokój.

- Muszę wstawać o 
4.00 rano do pracy i wcze-
śnie kładę się spać, więc 
chciałabym mieć ciszę 
wieczorami, a nie słuchać 
dziecięcych krzyków – 
dodaje mieszkanka. - Poza 
tym przy ulicy Dworcowej 
mieszkają starsi ludzie. 

Kobieta również wspo-
mniała, że choć trwa budo-
wa, dzieci masowo zaczęły 
korzystać z pumptracku. 
A nie wolno, bo trwają 
roboty. Zdaniem inter-
weniującej teren budowy 
nie jest zabezpieczony ani 
odgrodzony taśmą, nie 
ma też żadnej informacji, 
że trwają budowy i jest 
zagrożenie. Jednego dnia 
mieszkanka sama poszła 
na plac budowy upomnieć 
dzieci i rodziców.

Władze widzą to 
inaczej

Zwróciliśmy się do 
Urzędu Miejskiego w 
Gogolinie z prośbą o wy-
jaśnienie całej sytuacji. 
Władze gminy dziwią się 
stawianym im zarzutom. 
Podkreślają, że działka, 
na której budowany jest 
pumptrack, została już 
w 2020 roku zagospo-
darowana w niewielkiej 

części w ramach projektu 
pn. „Lasek brzozowy jako 
miejsce wyciszenia” reali-
zowanego dzięki wsparciu 
pozyskanemu z Mar-
szałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej i to na wniosek 
samych mieszkańców. 

- To przedsięwzięcie 
pokazało, że teren ten 
ma ogromny potencjał i 
daje bardzo duże możli-
wości zagospodarowania, 
by stworzyć komplekso-
we, atrakcyjne miejsce 
rekreacji i integracji dla 
mieszkańców tej miej-
scowości – tłumaczy 
burmistrz Krzysztof Re-
inert. - Oprócz budowy 
pumptracku planowane 
jest tam stworzenie łąki 

kwietnej wraz z domkami 
dla owadów pożytecznych 
oraz wykonanie nasadzeń 
drzew. 

Zdaniem wiceburmi-
strza wybór innej lokaliza-
cji zmniejszyłby szansę na 
pozyskanie dodatkowych 
środków finansowych na 
ten cel w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 
2014-2020, gdyż w nim 
punktowana była m.in. 
bliskość dawnych poprze-
mysłowych zabytkowych 
pieców wapienniczych.

Wiceburmistrz Reinert 
tłumaczy także, że o pla-
nach zagospodarowania 
terenu w Górażdżach 

gmina Gogolin infor-
mowała wielokrotnie, w 
tym czasie nie pojawił się 
żaden sprzeciw ze strony 
lokalnej społeczności.

- Jesteśmy świadomi, 
że każda zmiana i każde 
działanie inwestycyjne 
będzie spotykało się z róż-
nym odbiorem mieszkań-
ców, których punkt wi-
dzenia jest uzależniony od 
sytuacji życiowej i ocze-
kiwań co do otaczającej 
ich przestrzeni – dodaje 
wiceburmistrz. - Jednakże 
gogoliński samorząd widzi 
ogromną potrzebę rozbu-
dowy małej infrastruktury 
sportowo-rekreacyjnej w 
gminie. Zdajemy sobie 
sprawę, że hałas dobiega-

jący z tego typu obiektów 
może być uciążliwy dla 
osób postronnych. Nie 
można jednak wykluczać 
potrzeb naszych naj-
młodszych mieszkańców, 
którzy mają prawo do 
bezpiecznego rozwijania 
swoich pasji na świeżym 
powietrzu.

Urząd stoi także na sta-
nowisku, że informacja na 
temat prowadzonych prac 
budowlanych pojawiła się 
w przestrzeni medialnej.

- Apel do dzieci i 
ich rodziców w sprawie 
wstrzymania się od ko-
rzystania z pumptracku 
do czasu zakończenia 
realizacji zadania pojawił 
się 6 września w mediach 
społecznościowych gminy 
Gogolin oraz burmistrza 
Gogolina Joachima Woj-
tali. Został także udo-
stępniony przez sołectwo 
Górażdże oraz sołtysa 
miejscowości. 

Z kolei 7 września w 
godzinach porannych pra-
cownicy Urzędu Miejskie-
go w Gogolinie zgłosili 
się do firmy wykonującej 
inwestycję z prośbą o do-
kładniejsze zabezpieczenie 
terenu.

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin

Komu przeszkadza pumptrack?
Nie wszyscy są zadowoleni z tego, że przy ulicy Dworcowej w Górażdżach powstaje pumptrack. Zdaniem niektórych mieszkańców obiekt znajduje 
się zbyt blisko ruchliwej drogi i zabudowy mieszkalnej. Lista pretensji i uwag jest długa, jednak władze gminy odrzucają stawiane im zarzuty.

Zdania na temat budowanego pumptracku w Górażdżach są podzielone.
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Tradycyjny żniwniok 
rozpoczął się w sobotę 
16 września od zabawy 
tanecznej na boisku spor-
towym, podczas której 
przygrywał zespół Metro. 

Główne obchody za-
inaugurowała w niedzielę 
o godz. 11.00 uroczysta 
msza święta w kościele 
pw. św. Katarzyny Alek-
sandryjskiej odprawiona 
w intencji rolników i go-
spodarzy z całej gminy. 
Przewodniczył jej rzecz-
nik kurii opolskiej ks. 
prof. Joachim Kobienia. 
Mszę świętą koncelebro-
wali proboszcz parafii w 
Rozkochowie ks. Walde-
mar Walz i były proboszcz 
Małej Morawki ks. Marek 
Żukowski.

O godz. 14.00 z ulicy 
Biedrzychowickiej wyru-
szył korowód dożynkowy, 
który następnie przeszedł 
ulicami Wiejską i Gło-
gowską. Na jego czele 
znaleźli się przedstawicie-
le sołectwa Rozkochów i 
dzieci, a za nimi szły ma-
żoretki i Walecka Orkie-
stra Dęta Capri. W dalszej 
części orszaku można było 

podziwiać korony dożyn-
kowe i ciekawie przystro-
jone wozy. 

Po zakończeniu koro-
wodu mieszkańcy gminy 

i goście zgromadzili się w 
namiocie na boisku spor-
towym. Na scenie zapre-
zentowały się mażoretki z 
grupy La Bella z Leśnicy 
oraz zespoły taneczne 

i taneczno-śpiewacze 
działające przy Gmin-
nym Ośrodku Kultury w 
Walcach, m.in. MiniExit, 
Exit i Przecinek. Po godz. 

15.00 odbyło się oficjal-
ne otwarcie wydarzenia. 
Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m.in. przed-
stawiciele władz samo-
rządowych i parlamentar-
nych, radni gminy Walce, 
sołtysi, przedstawiciele 
organizacji społecznych 
działających na terenie 
gminy oraz delegacje z 
partnerskich gmin Berg, 

Mała Morawka i Czeska 
Wieś. 

Wszystkich zgroma-
dzonych powitał sołtys 
Rozkochowa Paweł Król.

- Dożynki jako uro-
czystość o wieloletniej 
tradycji są symbolem 
szacunku dla ciężkiej pra-
cy rolnika oraz stanowią 
wyraz wdzięczności za 
jego codzienne zmagania 
- mówił. - Dożynkowe 
święto to w śląskiej tra-
dycji czas radości i po-
dziękowań: Panu Bogu za 
plony, ludziom za trud. 
Są również okazją do za-
prezentowania dorobku 
rolniczego społeczeństwa 
z naszego regionu, jego 
różnorodności i niezwy-
kle bogatego dziedzictwa 
kulturowego. O bogac-
twie tegorocznych zbio-
rów świadczą przepiękne 
korony żniwne. Jako 
gospodarz miejscowości 
tegorocznych uroczystości 
dożynkowych witam was 
wszystkich bardzo ser-
decznie i życzę udanego 
świętowania.

Przekazania chleba do-
żynkowego na ręce wójta 
Marka Śmiecha dokonali 
starostowie Barbara Grela 
i Tomasz Polak. Bochenki 
otrzymali też sołtysi i go-
ście z partnerskich gmin. 
W części oficjalnej odbyło 
się też wręczenie wyróż-

nień za wykonane w tym 
roku korony dożynkowe. 
Oprócz mieszkańców 
swoją koronę przygotowa-
li podopieczni Centrum 

Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Walcach. Wszyscy twór-
cy otrzymali za swoje dzie-
ła równorzędne nagrody 
finansowe i dyplomy.

Po południu był czas 
na wspólną zabawę pod-
czas biesiady śląskiej. Na 
scenie zaprezentowali się 
Gienek Loska oraz zespo-
ły A To My i De Silvers. 
Na zakończenie odbyła się 
zabawa taneczna z DJ-em 
Magiem. 

Podczas całego wyda-
rzenia dzieci mogły ko-

rzystać z różnych atrakcji 
– były m.in. karuzele i 
dmuchaniec. Nie zabrakło 
też bogato zaopatrzonej 
strefy gastronomicznej. 

Dodatkowo w rozko-
chowskim pałacu można 
było zwiedzić wystawę z 
archiwalnymi fotografia-
mi i filmami z dożynek.

Organizatorami para-
fialno-gminnego święta 
plonów byli gmina Walce, 
Gminny Ośrodek Kultu-
ry, sołectwo Rozkochów 
i parafia w Rozkochowie. 
„Tygodnik Krapkowicki” 
sprawował patronat me-
dialny nad wydarzeniem.

(mn)

Podziękowali za plony
Sołectwo Rozkochów było gospodarzem tegorocznych dożynek gminnych, które zostały połączone z parafialnym świętem plonów. Obchody 
miały miejsce w miniony weekend.

 Sołtysi z gminy Walce również zostali obdarowani chlebem.  Na scenie zaprezentowały się m.in. lokalne zespoły dziecięce.

W wydarzeniu wzięło udział wielu mieszkańców 
i gości.

 Przekazania chleba na ręce wójta Marka Śmiecha 
dokonali starostowie dożynkowi Barbara Grela i To-
masz Polak.

W korowodzie nie zabrakło kolorowych wozów 
dożynkowych.Korona wykonana przez panie z Rozkochowa.
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Powoli kończy się rozbudowa pawilonu 
szpitalnego o wartości niemal 30 milionów zł.  
To zdecydowanie największa inwestycja szpitala, 
na którą placówka czekała od kilkunastu lat.  Nowy 
pawilon to przede wszystkim lepsze warunki 
dla pacjentów rehabilitacyjnych, którzy dziś leżą 
w wieloosobowych salach bez węzłów sanitarnych.

Specjalistyczny system mikroskopii wirtualnej 
oraz nowoczesny mammograf trafią do Opolskiego 
Centrum Onkologii. Ich wartość to prawie 3 miliony 
złotych, z czego ponad 2 miliony 225 tysięcy prze-

kazał urząd marszałkowski. Nowoczesny system, 
związany ze skanowaniem próbek do badań przy 
chorobach onkologicznych znacząco ułatwi pracę 
patomorfologom, a będzie to jeden z dwóch apara-

tów tej klasy w Polsce. Urządzenie pozwoli na diagno-

stykę specjalistom nawet w zaciszu domowym. 
Wicemarszałek Zuzanna Donath-Kasiura podkre-

śla, że badania na odległość to coś, co niedługo 
będzie standardem w medycynie, a Opole może 
być jednym z pierwszych ośrodków, które będzie 
miało skaner i ogromne możliwości. Urządzenie 
jest jednym z najnowocześniejszych na świecie. 

Szpital kupi też kolejny mammograf, który 
ma być  kompatybilny z obecnie posiadanym 
urządzeniem. Drugi przyrząd, zharmonizowany 
z obecnie posiadaną przystawką, pozwoli na przyj-
mowanie pacjentek bez przesuwania terminów 
wizyt, zapewniając stałą opiekę lekarską w regio-

nie. Zaletą będzie również możliwość wykorzysta-

nia posiadanych przez Opolskie Centrum Onkologii 
stacji lekarskich do obsługiwania badań z nowego 
urządzenia, bez konieczności zakupu nowych stacji.

W ubiegłym roku sale porodowe Klinicznego 
Centrum Ginekologii, Położnictwa i Neonatologii 
w Opolu przeszły gruntowną modernizację 
i zostały doposażone w profesjonalną aparatu-

rę i sprzęt medyczny. Do końca tego roku szpital 
zrealizuje natomiast dwa kolejne projekty infra-

strukturalne. Zadania za blisko 1,7 mln złotych to 
poprawa bezpieczeństwa i komfortu pacjentów 
oraz pracowników szpitala. Zostanie przebudowa-

ne zadaszenie nad wejściem głównym do budynku 
i podjazdem, by zmieściła się pod nim karetka 
z pacjentką. Szpital zadba też o kompleksową 
poprawę bezpieczeństwa przeciwpożarowego  
- remont obejmuje m.in. wymianę okien i drzwi 
przeciwpożarowych, wymianę przejdzie także 
pokrycie dachu. Zarząd województwa przeznaczył 
również z budżetu województwa 5 milionów zł na 
rozpoczynaną wkrótce przebudowę bloku operacyj-
nego wraz z oddziałem anestezjologicznym szpitala. 

Jedna z dwóch karetek kontenerowych już 
pomaga w pracy opolskim ratownikom. Zakup 
dwóch pojazdów możliwy był dzięki dotacji  
z urzędu marszałkowskiego i pieniądzom Opolskiego 
Centrum Ratownictwa Medycznego. 

OCRM jest jedną z nielicznych jednostek 
w Polsce, które mają tak nowoczesny ambulans. 
Nowa karetka to lepszy komfort pracy dla ratowni-
ków. Proste ściany, większa powierzchnia i wysokość 
pozwalają na dostęp do pacjenta z czterech stron. 
To również więcej miejsca na nowoczesny sprzęt 
pozwalający ratować życie. Jak sama nazwa wska-

zuje, medyczna część kontenerowa jest wymien-

na, a więc może być ściągana i w razie potrzeby 
np. przełożona na inny pojazd. Nowoczesny trans-

port medyczny to przede wszystkim jego większa 
efektywność. 

Wsłuchujemy się w po-

trzeby szpitali. Rozma-

wiamy z lekarzami, spe-

cjalistami. Jak zwracają 
nam uwagę na potrzeby, 
w miarę możliwości szyb-

ko na to reagujemy. Sta-

ramy się nadążać za nową ofertą medyczną 
i stwarzać coraz lepsze warunki diagnostyki, 
leczenia i opieki nad pacjentami w regionie.

2 300 000 zł z budżetu województwa  
na realizację dwuletniego programu 

zdrowotnego „Szansa na rodzicielstwo” 
Wszystkie informacje o programie na 

stronie: https://www.opolskie.pl/szansa-
na-rodzicielstwo/

Rozbudowa szpitala w Korfantowie

Super nowoczesny sprzęt medyczny

Nowoczesne karetki dla opolskiego

Nowy program i lepsza opieka  
nad matką i dzieckiem 

Andrzej Buła,  
marszałek województwa opolskiego

Samorząd województwa opolskiego 
konsekwentnie prowadzi politykę, zwiększającą 
bezpieczeństwo zdrowotne mieszkańców. 

Ta dbałość przejawia się m.in. w remontach i unowocześnianiu obiek-

tów ochrony zdrowia, pomocy szpitalom w zakupach nowoczesnego 
sprzętu medycznego, ułatwiającego diagnostykę i leczenie pacjentów, 
a także programach medycznych kierowanych do mieszkańców.  
To również dofinansowywanie bezpiecznego transportu medycznego. 

DBAMY O ZDROWIE  
MIESZKAŃCÓW REGIONU

Nowopowstający budynek  
na 4 kondygnacjach zmieści 37 sal chorych

Na salę operacyjną weszła technologia,  
zastrzeżona kiedyś dla wojska

850 000 zł na dwie karetki kontenerowe  
dla OCRM

Będą też dwie sale gimnastyczne, gabinety 
lekarskie i pielęgniarskie, pomieszczenia zabiegowe, 
sale rehabilitacji, sale odwiedzin, świetlicę, kuchnię 
i stołówkę z ogólnodostępnym tarasem, z której 
rozpościera się malowniczy widok na otaczający 
szpital las i położone w bezpośredniej bliskości 
stawy.

Prawie dwukrotne zwiększenie powierzchni 
szpitala pozwoli zmniejszyć liczbę pacjentów 
przebywających w dotychczasowych, czasami 
nawet 5-osobowych, pomieszczeniach, oferując 
im przebywanie w komfortowych dwuosobowych 
salach z pełnym węzłem sanitarnym.

możliwe jest wykonywanie bardzo precyzyjnych 
operacji przy niewielkiej inwazji w ciało pacjenta. 

Od grudnia Versius  z powodzeniem pomaga 
opolskim specjalistom. Sam robot  sprzyja nie tylko 
lekarzom, ale również pacjentowi, który po operacji 
ma nieznaczne nacięcia, a sama operacja jest zali-
czana do tzw. nieinwazyjnych.

Zarząd województwa sfinansował również 
dzierżawę super robota Versius, dzięki któremu

Warto podkreślić, że szpital jest realiza-

torem nowego programu diagnostyki i lecze-

nia bezpłodności, przygotowanego przez 
urząd marszałkowski. Dzięki temu 260 par 
może skorzystać z leczenia i zrealizować swoje 
marzenia, związane z urodzeniem dziecka. 
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Nabór prowadzony jest 
do 22 września. Na podsta-
wie prowadzonych analiz 
i konsultacji społecznych 
(ankiet, spotkań) wyznaczo-
ny został obszar rewitalizacji 
znajdujący się na terenie mia-
sta Zdzieszowice, na którym 
zdiagnozowano największą 
koncentrację negatywnych 
zjawisk społeczno-funkcjo-
nalnych w gminie. Włodarze 
zachęcają do wypełnienia 
stosownego formularza 
przedsięwzięcia rewitalizacyj-
nego, w którym mieszkańcy 
mogą opisać dokładny zakres 
propozycji zadania.

Warto pamiętać, że każdy 
zgłaszany projekty musi być 
zlokalizowany na wyznaczo-
nym w mieście obszarze do 
rewitalizacji (mapa obszaru 
znajduje się m.in. na stronie 
gminy Zdzieszowice).

Zgłoszenia można skła-
dać w formie tradycyjnej w 

siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Zdzieszowicach przy ul. 
Bolesława Chrobrego 34 lub 
elektronicznie, korzystając z 
linka: https://ankieta.delta-
partner.org.pl/fiszka_gpr_
zdzieszowice. Formularz 

zgłoszenia przedsięwzięcia 
do Gminnego Programu Re-
witalizacji można pobrać na 
stronie internetowej gminy 
Zdzieszowice. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Czekają na pomysły 
mieszkańców

Mieszkańcy mogą zgłaszać propozycje ciekawych przedsięwzięć do 
projektu Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Zdzieszowice na lata 
2023-2030. Dzięki niemu istnieje szansa ubiegania się o dofinansowanie 
ze środków unijnych lub zdobycia dodatkowych punktów podczas oce-
ny wniosków dokonywanej przez instytucją ogłaszającą konkurs.

U c z e s t n i c y 
wyścigu w sobot-
nie przedpołu-
dnie wystartowali 
rowerami z placu 
r e k r e a c y j n e g o 
obok kapliczki 
w Oleszce. Do 
pokonania był 
p i ę t n a s t o k i l o -
metrowy odci-
nek rowerowy, 
o ś m i o k i l o m e -
trowy bieg oraz 
cztery kilometry 
marszu. Następ-
nie o godz. 13.30 
na starcie stanęli najmłodsi 
uczestnicy. 

Dla najlepszych w swo-
ich kategoriach przygoto-
wano puchary, statuetki i 
inne wartościowe nagrody. 
W sumie konkurowało ze 
sobą kilkudziesięciu za-
wodników.

- 10. edycję uważam za 
udaną – mówi sołtys Olesz-
ki Anna Knop. – Zawod-
nicy dopisali frekwencją. 
Było też dużo atrakcji dla 
dzieci. 

Wydarzenie cieszyło się 
dużym zainteresowaniem 
nie tylko wśród osób biorą-
cych udział w zmaganiach 
sportowych. Organizatorzy 
przygotowali wiele do-
datkowych atrakcji, m.in. 
gry i zabawy dla dzieci, 
dmuchańce oraz ciepły po-
częstunek zarówno dla star-
tujących w zawodach, jak i 
pozostałych uczestników. 

Wśród gości tegorocz-
nej edycji „Razem do celu” 
byli m.in.: wicestarosta 

krapkowicki Sabina Gorz-
kulla, burmistrz Zdzie-
szowic Sybila Zimerman, 
wiceburmistrz Artur Gasz, 
radny powiatu krapkowic-
kiego Krzysztof Molfa oraz 
radna Helga Bieniusa. 

Kolejna edycja zawo-
dów nie odbyłaby się bez 
licznych sponsorów i fun-
datorów. „Tygodnik Krap-
kowicki” objął wydarzenie 
patronatem medialnym. 

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

To była sportowa sobota
Marszem, biegiem i rowerem – w sobotę 9 września w Oleszce odbyła 
się 10. edycja zawodów „Razem do celu” o puchar sołtysa, burmi-
strza i starosty. 

W Oleszce 9 września odbyła się 10. edycja „Razem 
do celu”. 
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 Przyjechali w czwartek 
wieczorem, aby brać udział 
w Biesiadzie Bawarsko-
Śląskiej oraz Gminnym 
Święcie Plonów w Gminie 
Gogolin. Piątkowy poranek 
rozpoczęli od zwiedzania 
Nysy, gdzie poznali historię 
oraz zobaczyli największe 
zabytki miasta. Gościli 
również na przekazaniu 
wozu dla OSP Górażdże, 
gdzie mogli pokazać swoje 
umiejętności. Po wszyst-
kich przyjemnościach udali 
się na próbę, gdzie wraz 
z Miejską Młodzieżową 
Orkiestrą Dętą z Gogolina 
oraz Orkiestrą Dętą Góraż-
dże Cement SA z Choruli 
ćwiczyli przed zbliżającymi 
się wydarzeniami. 

Sobotni poranek rozpo-
częli aktywnie na Karolinka 
Golf Park w Kamieniu Ślą-
skim, aby już w godzinach 
popołudniowych umilić czas 
mieszkańcom oraz zaproszo-
nym gościom na biesiadzie 
bawarsko-śląskiej. Zabawa 
przy rytmach Stadtkapelle 
Schongau trwała w najlep-
sze. Uczestnicy bawili się 
do muzyki granej na żywo 
przez naszych zachodnich 
przyjaciół. 

W czasie trwania uro-
czystej sumy dożynko-
wej muzycy Stadtkapelle 
Schongau przygrywali na 
mszy w para�i Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w 
Gogolinie. Nie zabrakło ich 
również w korowodzie do-
żynkowym, który cieszył się 
dużym zainteresowaniem 
mieszkańców. W dalszej 
części odbył się „Koncert na 
cztery orkiestry” w wykona-
niu Miejskiej Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej z Gogo-
lina, Waleckiej Orkiestry 
Dętej CAPRI, Stadtkapelle 
Schongau oraz Orkiestry 
Dętej Górażdże Cement SA 
z Choruli. 

Występ Stadtkapelle 
Schongau został współ�-
nansowany w ramach pro-
jektu ,,Muzyka, która łączy 

kultury” przez Fundację 
Współpracy Polsko-Nie-
mieckiej.

Stadtkapelle Schongau  
po raz kolejny w Gogolinie!

Impreza organizowana 
jest z myślą o wsparciu dla 
Zuzi, która choruje na ze-
spół Downa.

- Organizujemy dla niej 
występy przedszkolaków, 
koncerty charytatywne 
oraz loterię fantową – 
mówi Krzysztof Molfa ze 
Stowarzyszenia Pszczółka 
Maja. - Akcja charytatyw-
na „Pszczółka Maja dla 
Zuzi” (#PMdlaZuzi) to 
przede wszystkim koncert 
zespołów muzycznych 
„Rockowisko w ulu” oraz 

zwrócenie uwagi na niepeł-
nosprawność w przestrzeni 
publicznej.

Podczas akcji zorgani-
zowana zostanie licytacja 
przedmiotów uzyskanych 
od sponsorów, osób wielkie-
go serca, celebrytów, spor-
towców, aktorów i artystów. 
Akcja zostanie objęta patro-
natem lokalnych mediów: 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” i Radia Park.

- Możemy liczyć rów-
nież na wsparcie Starostwa 
Powiatowego w Krapkowi-

cach, Urzędu Miejskiego w 
Zdzieszowicach, Zespołu 
Szkół im. Jana Pawła II 
w Zdzieszowicach oraz 
Stowarzyszenia Osób Nie-
pełnosprawnych - mówi 
Marzanna Mazurek, prezes 
Stowarzyszenia Pszczółka 
Maja. - Akcję współorga-
nizujemy z Miejsko-Gmin-
nym Ośrodkiem Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Zdzie-
szowicach.

Szczegóły na plakacie na 
stronie 14.

(mim)

Charytatywnie  
w Zdzieszowicach

Już w najbliższą sobotę 23 września odbędzie się „Rockowisko w 
ulu”, czyli wielki charytatywny koncert w Zdzieszowicach. Organi-
zuje go Stowarzyszenie Pszczółka Maja.
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Veranstalter/Organizator

Finanzierung

Finansowanie:

Medienschirmherrschaft

Patronat Medialny: 

Partner

Towarzystwo Społeczno-Kulturalne
Niemców na Śląsku Opolskim

Sozial-Kulturelle Gesellschaft
der Deutschen im Oppelner Schlesien

K R E I S KO N Z E RT E  D E U T S C H E  M U S I K A L I S C H E  M I N D E R H E I T  KO N C E RT Y  P O W I AT O W E  M U Z YC Z N A  M N I E J S Z O Ś Ć  N I E M I E C K A

L I V E Ü B E R T R A G U N G  /  T R A N S M I S J A  O N - L I N E
W W W.Y O U T U B E . C O M / T S K N S K G D

W W W. FA C E B O O K . C O M / D E U T S C H E M I N D E R H E I T I N O P P E L N

M E H R  I N F O S  /  W I Ę C E J  I N F O R M A C J I :
W W W. S K G D . P L

start
16:00

G M I N N Y  O Ś R O D E K 
K U LT U RY  W 

D O B R Z E N I U  W I E L K I M 
N A M Y S Ł O W S K A  2 0  

4 6 - 0 8 1  D O B R Z E Ń  W I E L K I

Konzert
Unterhaltungskonzert   
Koncert rozrywkowy

M O D E R AT I O N  /  M O D E R A C J A : 
D O M I N I K A  B A S S E K

A U F T R E T E N D E  /  W Y S T Ę P U J Ą C Y :  
G E S A N G S G R U P P E  /  Z E S P Ó Ł  Ś P I E WA C Z Y  

‘ K U P S K I E  E C H O ’ 
J U G E N D B L A S O R C H E S T E R  B A S A N  

/  M Ł O D Z I E Ż O WA  O R K I E S T R A  D Ę TA  B A Ż A N Y
TA N Z G R U P P E  S I L E S I A  /  G R U PA  TA N E C Z N A  S I L E S I A
S O L I S T I N  /  S O L I S T K A  V I C T O R I A  B E W K O

S TA R  D E S  A B E N D S  
/  G W I A Z D A  W I E C Z O R U … 

A N D R E A  R I S C H K A !

O R G A N I S AT O R  /  O R G A N I Z AT O R : F I N A N Z I E R U N G  /  F I N A N S O WA N I E :

M E D I E N PAT R O N AT  /  PAT R O N AT  M E D I A L N Y :

WOCHENBLATT.pl
 Zeitung der Deutschen in Polen 

PA R T N E R  /  PA R T N E R Z Y :

WSTĘP  
wolny!

EINTRITT 

frei!

Na placu rekreacyjnym 
pomiędzy budynkiem 
Starostwa Powiatowego a 
Halą Sportową wyznaczo-
ny został dystans 200 m i 
400 m, który jako pierwsi 
przemierzyli przedsta-
wiciele szkoły, stowarzy-
szenia oraz starostwa. 
Po uroczystym otwarciu 
zawodów i wspólnej roz-
grzewce poprowadzonej 
przez pana Piotrka z 
krapkowickiej Synergii 
każda klasa w zależności 
od wieku wraz ze swoimi 
opiekunami przebiegła 
wyznaczony dystans. 
Rywalizacja pomiędzy 

zawodnikami była bardzo 
emocjonująca, a pokonany 
dystans bardzo wyczer-
pujący. Sportowe ambicje 
zawodników sprawiły, że 
każdy ukończył swój bieg. 
Uczestnicy na zakończenie 
biegu otrzymali medale 
oraz upominki, a spalone 
kalorie uzupełnili przy-
gotowanym posiłkiem. 
Nad bezpieczeństwem 
zawodów czuwał pan Pio-
trek – ratownik medycz-
ny, a porządku pilnował 
pan Dominik – policjant 
z miejscowej komendy 
policji. Obecność tych 
panów pozwoliła uczniom 

na oględziny radiowozu i 
sprzętu używanego w ra-

townictwie. Na szczęście 
ich wyposażenie posłuży-
ło tylko do oglądania, a 
zawody odbyły się w jak 
najlepszym zdrowiu i po-

rządku, którego pilnowali 
również wolontariusze ze 

„Skórzaka”. Po sportowych 
emocjach swoją radość 
i zadowolenie zawodni-
cy mogli „wyskakać” na 
dmuchanym zamku, który 

zapewniła firma „Słodka 
zabawa”. 

Zorganizowane zawody 
były doskonałym przykła-
dem integracji środowiska 
lokalnego z osobami z 
niepełnosprawnościami, a 

także propagowania wśród 
tych osób i ich rodzin 
prozdrowotnego sposobu 
spędzania wolnego czasu. 
W imieniu uczestników 
dziękujemy wszystkim za 
zaangażowanie oraz wspar-
cie finansowe i rzeczowe 
wielu sponsorom, którzy 
umożliwili przeprowa-
dzenie zawodów w takiej 
formie. 

Wydarzenie zostało 
zrealizowane dzięki finan-
sowemu wsparciu Powiatu 
Krapkowickiego, pełnią-
cego również rolę patrona 
medialnego.

Artykuł sponsorowany

Stanęli na starcie I Biegu z Tuwimem
W piękny słoneczny dzień uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych w Krapkowicach oraz drużyna z zaprzyjaźnionej strzeleckiej „Ósemki” stanęli 
na starcie I Biegu z Tuwimem zorganizowanego przez „U Tuwima – Stowarzyszenie Przyjaciół Szkoły Specjalnej w Krapkowicach”. 
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Sportowa niesprawiedliwość
Odnoszę wrażenie, że w ostatnim czasie Polacy żyją tyl-

ko politycznymi wariactwami przedwyborczymi oraz spor-
towymi zmaganiami biało-czerwonych. No bo aż huczało 
po tym, jak reprezentacja Polski w piłce nożnej przegrała 
2:0 z Albanią. Jedni się śmiali, inni byli źli, jeszcze inni 
drwili z porażki. 

Jadąc rano do pracy, słucham zazwyczaj stacji RMF 
FM. Mniej więcej o godzinie 7.50 można tam posłuchać 
felietonu Tomasza Olbratowskiego, który niejednokrotnie 
potra� do łez rozbawić człowieka. Kto słucha RMF-ki, ten 
wie, że Olbratowski nie owija w bawełnę i mówi wprost, co 
myśli. Ironia, sarkazm, groteska to warunek sine qua non 
każdego porannego wystąpienia.

No więc tak czułem, że na drugi dzień, zaraz po zna-
mienitej porażce polskiej reprezentacji, Olbratowski przy-
czepi się do tych, co piłkę po murawie kopią. Choć fanem 
tego sportu nie jestem i powiem szczerze, że jestem zielony 
w te klocki mniej więcej tak, jak nienagannie przycięty 
trawnik na płycie boiska, to felietonu wysłuchałem z za-
ciekawieniem. Olbratowski tłumaczył, że polska reprezen-
tacja chciała zastosować nową technikę gry. Tzn. podczas 
meczu biało-czerwoni mieli dawać fory swoim albańskim 
przeciwnikom. Niech strzelają bramki, niech przeciwnicy 
mają uprzywilejowaną pozycję, skoro już są słabsi. Niech 
strzelają, ile wlezie, a potem, w drugiej połowie, gdy już Al-
bańczycy będą spoczywać na laurach, Polacy pokażą, na co 
ich stać. I ciach! Ciach! Gol za golem i prosta do wygranej! 

Plan, choć genialny, to niestety nie udało się go wdrożyć 
na boisku. Bo Polakom zwyczajnie zabrakło czasu. Może 
genialną, autorską koncepcję udałoby się zastosować, gdy-
by mecz liczył trzy albo cztery połowy? Kto wie? Tak sobie 
żartował Olbratowski na antenie RMF FM. Następnego 
dnia znów żartował z naszej reprezentacji, a pomysłowość 
dziennikarza w wymyślaniu kolejnych prześmiewczych 
tekstów znów nie znała granic. A to nie należy się śmiać, 
ale płakać. Bo ileż razy można mówić o przegranej biało-
-czerwonych, skoro w swoich szeregach mają wybitnych 
piłkarzy? I szlag jasny mnie tra�a, dlaczego ten potencjał 
jest niewykorzystany. Niestety po tych rozgrywkach pozo-
stał niesmak u wielu z nas. 

Parę dni temu jadę sobie autem przez malownicze Krap-
kowice i słyszę, że w reklamie radiowej występuje Lewan-
dowski. Dziwi mnie to, że ludziom tak bardzo podoba się 
promocja produktów wraz z jego wizerunkiem. Bo Lewan-
dowski chętnie potrzyma szampon do włosów, smartfona, 
coca-colę, golarkę, buty marki Nike albo napój Oshee. 
Generalnie każdy przedmiot, który w reklamie włożymy w 
ręce tego sportowca, staje się absolutnym hitem sprzedaży. 
Nawet jeżeli byłby to radziecki mechaniczny młynek do 
mięsa (wiecie, taki na korbkę, przykręcany do blatu stołu).

Produkty się sprzedają, a kasa spada jak manna z nieba. 
Fantastycznie, bo każdy ma prawo do godziwych zarobków. 
Nie można krytykować Lewandowskiego za to, że ma apar-
tament w Złotej 44 w Warszawie na którymś tam piętrze, 
hen wysoko, tak że widzi już aniołki na nieboskłonie, albo 
że spędza wakacje na luksusowym jachcie w Dubaju. Niech 
ma dobrobyt, tego naprawdę nie można mu żałować. Ale 
na litość boską, graj Pan z biało-czerwonymi adekwatnie do 
swoich zarobków!

Chwilę później biało-czerwoni wygrywają w siatkówce. 
W minioną sobotę polska reprezentacja w tej dyscyplinie 
sportowej zdobyła tytuł mistrzów Europy. To wielka radość 
i dobry przykład dla naszych piłkarzy. Uważam, że polscy 
siatkarze są niedoceniani. Jakoś polska drużyna po zejściu z 
boiska nie spieszy do studia nagrań, żeby nagrywać reklamy 
szamponów, batoników, telefonów, gramofonów i magne-
towidów. I tu taki apel do naszej wspaniałej władzy, jeżeli to 
możliwe – sypnijcie kasą tym naszym siatkarzom. Ja wiem, 
że przecież pieniądze to nie wszystko, a niektórzy mówią 
wręcz, że pieniądze szczęścia nie dają, no ale… tak musiał 
powiedzieć ktoś, kto w życiu nie miał kompletnie nic. Aż 
prosi się tu zacytować słynne słowa z �lmu „Pieniądze to 
nie wszystko”. No ale niecenzuralnych słów nie wypada na 
łamach gazety cytować. Kto widział ten �lm, ten też wie, 
co chcę powiedzieć. 
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Bezcennych informacji w 
tym zakresie dostarcza „Sche-
matyzm Katolickich Szkół 
Powszechnych w Prowincji 
Śląskiej” wydany w 1900 roku 
w Prudniku. Ta publikacja jest 
skarbnicą wiedzy o placówkach 
oświatowych na terenie pruskiej 
części Śląska. Możemy w niej 
znaleźć spis wszystkich dzia-
łających wówczas szkół wraz 
z liczbą klas w każdej z nich 
oraz informacją ilu dokładnie 
uczniów i z jakich miejscowości 
do nich uczęszczało. 

Nieco dowiadujemy się tak-
że o ówczesnych nauczycielach. 
Co ciekawe wszyscy z nich, bez 
wyjątku, byli wówczas mężczy-
znami. Poznajemy imię i na-
zwisko każdego z nich, a także 
dowiadujemy się, gdzie i kiedy 
ukończyli naukę w seminariach 
nauczycielskich. Wiemy także, 
ile zarabiał każdy z pedagogów. 
Tych informacji nie podamy 
jednak dla każdego z nich z 
osobno, gdyż dane te powtarza-
łyby się bardzo często.

Większość zwykłych na-
uczycieli mogła liczyć na roczną 
płacę w wysokości 1000 marek, 
z dodatkiem stażowym 120 
marek oraz dostęp do mieszka-
nia służbowego. Doświadczeni 
pedagodzy zarabiali nawet 300-
400 marek więcej, a pojedynczy 
kierownicy największych szkół 
– w granicach 2000 marek. Ile 
były wówczas warte te pienią-
dze? Jako punkt odniesienia 
możemy przyjąć cenę bochenka 
chleba, która w 1900 roku wy-
nosiła średnio 46 fenigów.

Spójrzmy zatem na szcze-
gółowe informacje dotyczące 
naszych szkół. Prezentujemy je 
według przynależności ówcze-
snych inspektoratów szkolnych, 
które działały w granicach po-
wiatów (opolski, kozielski) lub 
na terenie części powiatu (in-
spektorat w Leśnicy w zachod-
niej części powiatu strzeleckie-
go, inspektorat w Głogówku 
we wschodniej części powiatu 
prudnickiego).

Inspektorat szkolny w 
Koźlu

Szkoła w Januszkowicach 
liczyła 164 uczniów uczęszcza-
jących do trzech klas. Były to 
dzieci z samych Januszkowic, 
a także z Wielmierzowic, sta-
nowiących wówczas osobną 
miejscowość. Jej kierownikiem 
był Leopold Braxator, który 
w 1858 roku ukończył Se-
minarium Nauczycielskie w 
Pyskowicach. Drugim nauczy-
cielem był Paul Grenzer, który 
wykształcenie również odebrał 
w Pyskowicach, ukończywszy 
jednak seminarium równo 40 
lat po swoim kierowniku. 

Inspektorat szkolny w 
Opolu

Do liczącej trzy klasy szkoły 
w Dąbrówce Górnej uczęszczało 
189 dzieci z samej miejscowo-
ści. Pracowało tutaj dwóch sto-
sunkowo młodych nauczycieli 
– Paul Steiner, który w 1891 
roku ukończył Seminarium 
Nauczycielskie w Pyskowicach 
oraz Josef Wahner, absolwent 
Seminarium Nauczycielskiego z 
Białej w roczniku 1896.

Bardzo duża, siedmiokla-
sowa szkoła w Krapkowicach 
liczyła 441 uczniów. Kierow-
nikiem i zarazem miejscowym 
organistą był tutaj Johannes 
Masseli, absolwent seminarium 
w Pyskowicach z 1875 roku. Z 
pozostałych nauczycieli najbar-
dziej doświadczonym był Hugo 
Klemty (absolwent z Białej z 
rocznika 1881), a następnie 
�eodor Kraut (Biała, 1886 
rok), Karl Niedziella (Głogó-
wek, 1887 rok), Robert Schyra 
(Pyskowice, 1888 rok), Karl 
Sei�ert (Brzeg, 1896 rok) oraz 
Karl Nickel (Bystrzyca Kłodz-
ka, 1896 rok).

Do trzyklasowej szkoły w 
Rogowie chodziło 215 dzieci z 
Rogowa, Gwoździc i Posiłku. 
Funkcję jej kierownika pełnił 
Alexander Schall, który ukoń-
czył seminarium w Głogówku 
w 1858 roku. Obok niego pra-
cowali tutaj stosunkowo nowi 
w zawodzie Emil Schall, który 
cztery lata wcześniej ukończył 
naukę w Prószkowie, oraz Josef 
Schätz, który dwa lata wcześniej 
ukończył naukę w Prószkowie.

Również trzy klasy miała 
licząca 204 uczniów szkoła w 
Straduni. Pracowało tutaj dwóch 
młodych nauczycieli: Johannes 
Moczigemba, który 1894 roku 
ukończył Seminarium Nauczy-
cielskie w Oleśnie oraz Josef 
Schneider, który w 1898 roku 
ukończył Seminarium Nauczy-
cielskie w Głogówku.

Nieco mniejsza była trójkla-
sowa szkoła w Żużeli, do której 

chodziło180 dzieci. Pracowali 
tutaj Anton Jelitto, absolwent 
seminarium z Opola z 1877 
roku oraz Alfred Bammert, ab-
solwent seminarium z Brzegu z 
1896 roku.

Również trzy klasy mia-
ła placówka w Żywocicach. 
Uczęszczało tutaj 140 dzieci. 
Pracowali w niej Karl Tischbier, 
który w 1883 roku ukończył 
seminarium w Białej, oraz 
Franz Holze, który w 1896 
roku ukończył seminarium w 
Hildesheim.

Inspektorat szkolny w 
Leśnicy

Duża, czteroklasowa szkoła 
mieściła się w Zdzieszowicach. 
Uczęszczało tutaj 289 uczniów. 
Jej kierownikiem był Josef No-
wak, absolwent seminarium z 
Pyskowic z 1865 roku. Nauczy-
ciel Paul Schaefer, który ukoń-
czył seminarium w Białej, mógł 
się pochwalić dwunastoletnim 
stażem zawodowym, Oswald 
Münzer, absolwent seminarium 
w Głogówku – siedmioletnim, 
a Josef Haselbach, absolwent 
seminarium w Prószkowie – 
rocznym.

Zdecydowanie największa 
szkoła z terenu dzisiejszego po-
wiatu krapkowickiego znajdo-
wała się w Gogolinie. Do ośmiu 
klas uczęszczało tutaj 685 dzieci 
z Gogolina, Strzebniowa oraz 
Wygody. Jej kierownikiem był 
Franz Kunisch, który w 1879 
roku ukończył seminarium w 
Oleśnie. Z pozostałych siedmiu 
nauczycieli najdłuższy staż za-
wodowy miał Franz Herrmann, 
który w 1874 roku ukończył 
seminarium w Pyskowicach, a 
następnie Robert Raabe (Biała, 
1885 rok), Robert Melzig (Opo-
le, 1886 rok), Paul Sennwitz 
(Prószków, 1888 rok), Oskar 
Poplutz (Głuchołazy, 1896 rok), 
Hyacinth Srzyz (Prószków, 1897 
rok) oraz Fritz Ho�mann (Pil-
chowice, 1897 rok).

Dwuklasowa szkoła w Gó-
rażdżach liczyła 128 uczniów. 

Jej kierownikiem był Josef 
Seiferdt, absolwent seminarium 
w Głogówku w 1872 roku. Pra-
cował tutaj również nauczyciel 
Alfred Settnik, który zaledwie 
rok wcześniej ukończył semina-
rium w Białej.

Bardzo podobnej wielkości 
była trzyklasowa szkoła w Jasio-
nej, licząca 122 uczniów z Jasio-
nej i Dalni. Jej kierownikiem, a 
zarazem miejscowym organistą 
był Georg Witt, absolwent Se-
minarium Nauczycielskiego z 
Pyskowic z 1888 roku. Razem 
z nim pracował tutaj mający 
roczny staż Waldemar Hö�ich, 
również absolwent z Pyskowic.

144 uczniów z Karłubca 
i Emilienhofu uczęszczało do 
dwuklasowej szkoły w Karłub-
cu. Funkcję kierownika pełnił 
tutaj Anton Janda, który w 
1875 roku ukończył semina-
rium w Pyskowicach. Drugim 
nauczycielem był Julius �iem, 
absolwent seminarium w Gło-
gówku, mogący się pochwalić 
pięcioletnim stażem.

Dwie klasy i 120 uczniów 
liczyła szkoła w Krępnej. Pra-
cowało tutaj dwóch młodych 

nauczycieli: Julius Hiller, ab-
solwent seminarium w Białej 
z 1891 roku, oraz Karl Czekir, 
absolwent seminarium w Prósz-
kowie z 1899 roku.

Do trzyklasowej szkoły w 
Malni uczęszczało 224 uczniów 
z Malni, Choruli i Odrową-
ża. Kierownikiem był tutaj 
doświadczony Karl Zdechlik, 
który w 1862 roku ukończył 

seminarium w Pyskowicach. 
Pomagało mu dwóch bardzo 
młodych nauczycieli: Alo-
is Teichmann, który naukę 
ukończył trzy lata wcześniej w 
Lubomierzu, oraz Paul Kubla, 
który dwa lata wcześniej został 
absolwentem w Głogówku.

128 uczniów w dwóch 
klasach liczyła szkoła w Obrow-
cu. Pracowało tutaj dwóch 
pedagogów ze skrajnie różnym 
stażem. Od 42 lat w zawodzie 
był Alexander Buch, absolwent 
seminarium w Głogówku, a od 
roku – Pius Grosser, absolwent 
seminarium w Oleśnie.

Do trzyklasowej szkoły w 
Otmęcie chodziło 210 dzieci. 
Jej kierownikiem był Josef 
Kubatha, który w 1873 roku 
ukończył seminarium w Pysko-
wicach. Ernst Mücke w 1895 
roku ukończył seminarium w 
Oleśnie, a Richard Neugebauer 
– w 1899 roku w Białej.

Czteroklasowa placówka 
w Rozwadzy liczyła w czterech 
klasach 300 uczniów z samej 
wsi oraz folwarków Borek i Łęk. 
Funkcję jej kierownika pełnił 
Konstantin Ullmann, absol-

went seminarium w Głogówku, 
mający już 47 lat doświadcze-
nia w zawodzie. Obok niego 
pracowali tutaj absolwenci 
seminarium z Głuchołaz: Josef 
Hubrich (z rocznika 1884) oraz 
Karl Müller (z rocznika 1899).

Do trzyklasowej placówki 
w Zakrzowie uczęszczało 180 
uczniów z Zakrzowa i Dąbrów-
ki. Kierownikiem był tutaj Paul 

Gabriel, który ukończył Semina-
rium Nauczycielskie w Pilcho-
wicach w 1872 roku. Drugim 
nauczycielem był Karl Zacher, 
który rok wcześniej ukończył 
naukę w Głuchołazach.

Szkoła w Kamieniu Śląskim 
liczyła trzy klasy z 244 ucznia-
mi z Kamienia oraz Łowiecka. 
Kierownikiem placówki był 
miejscowy organista August 
Cytrynowski, absolwent z 
Pyskowic z 1871 roku. Obok 
niego pracowali tutaj młodzi 
Emil Wiedermann, który 
cztery lata wcześniej ukończył 
seminarium w Głogówku, oraz 
Emanuel Seidel, który dwa lata 
wcześniej ukończył seminarium 
w Oleśnie.

Dwuklasowa szkoła w Ka-
mionku liczyła 110 uczniów w 
dwóch klasach. Pracowało tutaj 
dwóch nauczycieli z krótkim 
stażem zawodowym: Rudolf 
Szapinski, absolwent z Prószko-
wa z 1893 roku oraz Bruno Ku-
nisch, absolwent z Głuchołaz z 
1899 roku.

151 dzieci z Oleszki i Ży-
rowej chodziło do placówki 
w Żyrowej. Kierownikiem 

był Anton Strzyż, który 38 lat 
wcześniej ukończył naukę w 
seminarium w Pyskowicach. 
Drugim nauczycielem był Jo-
hannes Makiolka, absolwent z 
Olesna z 1898 roku.

Dokończenie w najbliższym 
wydaniu „Tygodnika Krapko-
wickiego”.

Łukasz Malkusz

HISTORIA LOKALNA

O nauczycielach z dawnych lat
Cz. I

Chwilę po rozpoczęciu nowego roku szkolnego przyjrzyjmy się temu, jak wyglądała sieć szkół na terenie naszego powiatu na przełomie XIX i XX 
wieku. Zobaczmy, jak duże były wtedy nasze szkoły, ilu uczniów liczyły i przede wszystkim – kto dokładnie w nich pracował.

Szkoła w Zdzieszowicach na fragmencie pocztówki z początku XX wieku.

Szkoła w Rozwadzy na fragmencie pocztówki z po-
czątku XX wieku.
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Z A  O S O B Ę
9 9 , -  

Zadowolenia z kontynu-
acji współpracy nie kryją pre-
zes zarządu spółki KPR GO 
SA Karina Radomska oraz 
wiceprezes �rmy Bastech, 
wydawcy „Tygodnika Ziemi 
Opolskiej” i „Tygodnika 
Krapkowickiego” Konrad 
Bassek, którzy w minionym 
tygodniu podpisali umowę 
partnerską.

- Bardzo cieszę się, że 
Grupa Mediowa „Tygo-
dnik”, w skład której wcho-
dzi m.in. „Tygodnik Ziemi 
Opolskiej” oraz „Tygodnik 
Krapkowicki”, kolejny sezon 
z rzędu będzie wspierać naj-
lepszy klub piłki ręcznej w 
naszym regionie, jakim nie-
wątpliwie jest KPR Gwar-
dia Opole - mówi Konrad 
Bassek. - Nasi czytelnicy na 
łamach „Tygodnika Ziemi 
Opolskiej” i portalu www.
tygodnikziemiopolskiej.info 
oraz na pro�lu gazety na 
portalu społecznościowym 
Facebook będą mogli liczyć 
na szeroki pakiet informacji 

związanych z Gwardią Opo-
le. Będziemy informować o 
najbliższych meczach, rela-
cjonować starcia gwardzi-
stów na wszystkich parkie-
tach w Polsce i nie tylko oraz 
podsumowywać rozgrywki 
na każdym etapie. Dzięki 
naszej ugruntowanej pozycji 
na lokalnym rynku medial-
nym KPR Gwardia Opole w 
dalszym ciągu może liczyć z 
naszej strony na wzmacnia-
nie promocji samego klubu 

oraz wszystkich wydarzeń 
organizowanych przez klub 
na terenie całego powiatu 
opolskiego jak i w sąsiadu-
jących gminach Aglomeracji 
Opolskiej. 

- Współpraca z mediami 
jest dla naszego klubu bardzo 
ważna, dlatego cieszymy się 
na przedłużenie współpracy 
z grupą mediową „Tygo-
dnik”, która ma odbiorców 
nie tylko w naszym mieście, 
ale również w całym powie-

cie opolskim, a także powie-
cie krapkowickim, w którym 
piłka ręczna jest mocno 
zakorzeniona - komentuje 
prezes zarządu klubu Karina 
Radomska.

Wszystkich sympatyków 
opolskiego szczypiorniaka 
już dziś zachęcamy do śle-
dzenia informacji, które na 
bieżąco będą pojawiać się na 
łamach obu naszych gazet 
oraz na naszych portalach 
internetowych. Natomiast 
drużynie Gwardii Opole 
życzymy powodzenia i zdo-
bywania kompletu punktów 
we wszystkich meczach 
rozgrywanych w sezonie 
2023/24.

(dl)

„Tygodnik” i Gwardia  
- razem w kolejnym sezonie

Grupa Mediowa „Tygodnik” również w tym sezonie 
będzie grać z KPR Gwardią Opole do jednej bramki.

To już piąty sezon z rzędu, gdy Grupa Mediowa „Tygodnik” i opolska Gwardia łączą swoje 
siły. Podobnie jak w latach poprzednich wszystkie najważniejsze wiadomości z życia opol-
skiej drużyny będzie można odnaleźć na łamach „Tygodnika Ziemi Opolskiej” oraz „Tygodnika 
Krapkowickiego”, jak również na portalach internetowych obu gazet.

Opolskie Stowarzyszenie na rzecz Niepełnosprawnych  
w tym rodzin z chorobą ALZHEIMERA

obchodzi w bieżącym roku 25-lecie swojej działalności.  
Uroczyste spotkanie połączone z obchodami Światowego Miesiąca 
Choroby Alzheimera odbędzie się 26 września 2023 r. w godzinach 

od 16.00 do 18.00 w Środowiskowym Domu Samopomocy  
w Krapkowicach na os. XXX-lecia.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARA-
SY Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania od 
51 m² do 78 m², miej-
sca postojowe w garażu 
podziemnym, komór-
ki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA więcej in-
formacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MODERN HOMES 
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Wróblin ( Głogówek) 
-  57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodar-
cze, 149 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 
3pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, do adaptacji, 
229 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 474 88 00, 698 643 
644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
miejsce postojowe pod 
blokiem, 289 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14826)

• Krapkowice- ul. Lima-
nowskiego, 106 m², par-
ter, garaż, ogródek, 349 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15028)

• Dobra, 140 m², 3pkł, 
połowa domu, miejsca 

postojowe, ogródek, 479 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(14970)

DOMY
• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 449 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 3 nieza-
leżne mieszkania, 275 
m², działka 5 a,  519 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(13004)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
tan deweloperski, 575 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(14285)

• Krapkowice-Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry, 629 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13986)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Kórnica, jednoro-
dzinny, 220m², działka 
22,35 a, pomieszczenia 
dodatkowe, altana gril-
lowa,  769000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 182m², działka 
7 a, stan b.dobry, wiata 
garażowa, altana, 950 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15084)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodaro-
wana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Smolarnia, budowla-
na, 15,16 a, media w gra-
nicy , 159 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w grani-
cy, 172 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14909)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w grani-
cy, 249 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-
no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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Ile marnujemy?
W Polsce co sekundę do 

śmieci tra�ają 153 kilogramy 
jedzenia, w tym ponad 90 
kilogramów stanowi jedzenie 
marnowane w naszych go-
spodarstwach domowych. Na 
każdego z nas rocznie przypada 
247 kilogramów zmarnowanej 
żywności, czyli przeciętna czte-
roosobowa rodzina wyrzuca do 
śmieci tonę jedzenia rocznie! 
Oprócz naszego zaniedbania, 
żywność marnowana jest przez 
dostawców, częściowo jedzenie 
marnowane jest w magazynach, 
sklepach oraz w fazie produkcji. 
Jednak zdecydowana większość 
jedzenia marnowana jest w 
naszych domach. Jak zatem 
zmniejszać ilość marnowanego 
jedzenia?

Graj w zielone
Powszechnie za niejadalne 

uznaje się niektóre zielone czę-
ści warzyw. Przykładem tego są 
rzodkiewki, które sprzedawane 
są najczęściej razem z zielony-
mi częściami, czyli łodyżkami 
i liśćmi. Łodygi rzodkiewki są 
delikatne i lekko chrupiące, 

podobnie jak liście. Zawierają 
jednak drobne włoski, które 
mogą być przeszkodą w ich spo-
żywaniu. Nie należy się jednak 
tym zrażać. Po zblendowaniu 
czy drobnym posiekaniu włoski 
stają się niewyczuwalne. Liści 
rzodkiewki możemy używać tak 
jak liści szpinaku, dodając je do 
koktajli owocowych, do sałatki, 
omletów, lasagne i wielu innych 
potraw. W smaku są łagodniej-
sze od szpinaku, raczej przypo-
minają zwykła sałatę. Drugim 
rodzajem natki traktowanej 
jako odpad są liście marchewki. 

Szczególnie na wiosnę kupić 
możemy młodą marchewkę 
sprzedawaną razem z liśćmi. 
Nie musimy ich wyrzucać. 
Liście marchewki mają lekko 
trawiasty smak, co nie każdemu 
może smakować. Najlepszym 
patentem na wykorzystanie liści 
marchewki jest zrobienie z nich 
pesto do makaronu lub kana-
pek, zastępując w ten sposób 
bazylię. Do pesto dodajemy sok 
z cytryny, pieprz, podprażone 
orzechy lub słonecznik oraz 
ulubioną oliwę. Pesto można 
wymieszać z parmezanem oraz 

czosnkiem. Ogranicza nas 
własna wyobraźnia. Dla osób 
nieszczególnie zainteresowa-
nych liśćmi marchewki w pesto 
można po prostu wrzucić liście 
do rosołu. Doda to wartości 
odżywczych, pogłębi smak i 
aromat rosołu, a także wzmocni 
jego kolor. To najprostszy spo-
sób na niezmarnowanie natki 
marchewki. Dobrym sposobem 
jest podanie natki marchewki 
roślinożernym zwierzakom 
domowym. Natką nie pogar-
dzą króliki, gryzonie (takie jak 
świnki morskie czy chomiki), 
ptaki (na przykład kanarki) czy 
roślinożerny żółw stepowy. 

Głąb kapuściany
Ta twarda część kapusty 

białej lub czerwonej jest często 
traktowana jak gorsza od liści, 
jednak jest równie odżywcza. 
Kapusta warzywna należy do 
szerokiej grupy roślin z rodziny 
kapustowatych. Do tej samej 
grupy należą rzodkiewki, kala-
repa, brukselka, brokuł czy ka-
la�or. A może by tak potrakto-
wać głąb z kapusty jak kalarepę? 
Można zrobić z niej wyśmienitą 
surówkę zwaną coleslawem. 
Głąb z kapusty możemy zetrzeć 
na tarce, dodać sól, cytrynę, cu-
kier, musztardę i majonez. Do 
takiej podstawy można dodać 
ulubione dodatki, na przykład 
cebulę, startą marchewkę czy 
jabłko. Taka surówka pasuje do 
większości obiadów czy kolacji, 
ale smakuje również jako samo-
dzielna przekąska. 

Obierki
Na wstępie należy podkreślić, 

że większość obierek w naszej 
kuchni to produkty jadalne i 
większości owoców i warzyw 
obierać nie trzeba. Zaskoczeniem 
dla niektórych osób może być to, 
że ziemniaki, pomidory, ogórki i 
marchewki mają jadalne skórki. 
Najczęściej marnowaną częścią 
jedzenia są skórki z owoców i 
warzyw. Obierki z jabłek, gruszek 
czy ziemniaków to jeden z naj-
częstszych odpadów w kuchni. 
Jednak jeśli nie chce nam się tak 
często kupować jedzenia oraz 
równie często wynosić śmieci, 
to jest na to sposób. Z obierek 
możemy robić mnóstwo rzeczy. 
Zaczynając od obierek ziemnia-
czanych, możemy je wykorzystać 
jako podstawę chipsów. Po do-
kładnym ich wyczyszczeniu moż-
na takie obierki usmażyć na oleju 
na złocisty kolor. Po wyparzeniu 
pomidora skórki można wysu-
szyć, a po zebraniu odpowiedniej 
ich ilości zmielić je na pył. Dzięki 
temu powstanie przyprawa do-
dająca potrawom pomidorowy 
smak i lekki kolor.

Jabłka i gruszki
Wyrzucanymi często w 

naszych domach produktami 

są obierki z owoców takich jak 
jabłka i gruszki. Zupełnie nie 
jest to konieczne. Skórki z tych 
owoców można ususzyć i postę-
pować podobnie jak ze skórka-
mi z pomidorów. Takie wysu-
szone obierki będą znakomitym 
dodatkiem wzbogacającym 
zimowe herbaty. Z obierków 
jabłek i gruszek można również 
zrobić kompot. W ten sposób 
możemy również wykorzystać 
ogryzki pozbawione pestek. 
Surowe ogryzki są zbyt twarde 
do zjedzenia, jednak dodadzą 
smaku kompotowi. Co zaska-
kujące, obierek marnowanych 
w naszych domach jest więcej. 
Niestety nie zawsze jesteśmy 
w stanie uratować wszystkie 
produkty spożywcze, takie jak 
skórki od bananów czy cytru-
sów. Skórki z bananów oraz 
cytrusów są jadalne. Nie zaleca 
się jednak ich zjadania, ponie-
waż często konserwowane są 

one substancjami chemicznymi 
utrudniającymi ich szybkie 
psucie w transporcie, a te mogą 
być niebezpieczne dla naszego 
zdrowia. Skórki cytrusowe mo-
żemy spożywać jedynie, kiedy 
jesteśmy pewni, czym zostały 
zakonserwowane. Taka infor-
macja powinna być podana na 
opakowaniu owoców lub na 
pudełku, w którym były trans-
portowane.

Nieudane ciasta 
Ile razy się zdarzyło, że 

ciasto nie wyrosło i zrobił się 
zakalec? Nic straconego! Takie 
niezbyt udane ciasto można 
wykorzystać do zrobienia 
znakomitych kulek mocy zwa-
nych inaczej bajaderkami. Do 
ich zrobienia potrzebujemy 
nieudane ciasto bez kremów i 
galaretek. Znakomicie do tego 

celu będą nadawały się wszelkie 
słodkie chlebki owocowe i wa-
rzywne, pierniki czy biszkopty. 
Takie nieudane wypieki łączy-
my z roztopionym masłem, cie-
płym mlekiem, bakaliami oraz 
odrobiną alkoholu, np. rumu 
czy spirytusu, możne też dodać 
cukier lub miód. Z takiej masy 
formujemy kuleczki i obtacza-
my je w wiórkach kokosowych, 
zmielonych orzechach, a nawet 
pestkach dyni. 

Rzeczy najcenniejsze
Marnowanie jedzenia to 

również marnowanie czasu. 
A jak jesteśmy uczeni z poko-
lenia na pokolenie, „czas to 
pieniądz”. Maksymalne wyko-
rzystanie jedzenia powoduje 
rzadsze zakupy i mniej stania w 
kuchni przy przygotowywaniu 
posiłków. Dojadanie potraw do 
końca wpływa na oszczędność 
wody, mniejsze zużycie paliwa 

oraz rzadsze wynoszenie śmieci. 
Pamiętajmy jednak o zacho-
waniu zdrowego rozsądku. 
Jedzenie należy wyrzucić, kiedy 
pojawia się na nim pleśń, a jego 
konsystencja lub zapach budzą 
nasze podejrzenia. Jedzenie ze-
psutych potraw grozi zatruciem 
pokarmowym, a mytotoksyny 
produkowane przez grzyby ple-
śniowe mogą kumulować się w 
naszym organizmie, powodując 
w przyszłości trudne do lecze-
nia choroby, w tym nowotwory. 
Pamiętajmy, że nie wystarczy 
odkroić kawałka z pleśnią. Cały 
produkt należy wyrzucić, a na-
czynie oraz lodówkę, w których 
przechowywane były zepsute 
produkty, dokładnie umyć.

(ak), fot. pexels.com

Bądź po stronie natury
Zadanie współ�nansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Jak marnujemy jedzenie,  
nawet o tym nie wiedząc

W Polsce marnuje się rocznie pięć milionów ton żywności. Za aż 60% zmarnowanego jedzenia odpowiadamy my – konsumenci. Przyjrzymy się, 
w jaki sposób możemy ograniczyć marnowanie żywności w naszych domach. 

Liście marchewki można wykorzystać.

Z obierek ziemniaków można zrobić chipsy.
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Obydwa tra�enia w tym 
meczu były dziełem obroń-
ców i w obu przypadkach 
padły po uderzeniach gło-
wą. W pierwszej połowie 
goście objęli prowadzenie 
za sprawą Rafała Kiklaisza 
i zapachniało sensacją, bo 
jednobramkowe prowa-
dzenie podopieczni trenera 
Macieja Kułaka trzymali aż 
do 78. minuty. Na szczęście 
zdzieszowiczanie także mają 
w swoich szeregach specja-
listę od gry w powietrzu. 
Filip Szampera – bo o nim 

mowa – zamknął akcję po 
rozegraniu przez „Zdzichy” 
rzutu rożnego i golkiperowi 
Piasta przyszło w końcu wy-
ciągać futbolówkę „z sieci”. 
Kilka minut wcześniej mniej 
szczęścia miał asystent przy 
golu - Dariusz Zapotoczny, 
po którego strzale piłka 
jedynie opieczętowała po-
przeczkę strzeleckiej bramki. 
Miejscowi chcieli pójść za 
ciosem i wyszarpać pełną 
pulę w zawodach, ale nie 
byli już w stanie poważniej 
zagrozić dobrze dyspono-

wanemu tego dnia między 
słupkami bramki Piasta 
Danielowi Olechnowiczowi. 
Rywale także nie zamierzali 
bronić wyniku, a po jednej z 
akcji odbita przez defensora 
Ruchu piłka minęła plac 
gry, niemal ocierając się o 
poprzeczkę. Pierwszy remis 
w tym sezonie „Zdzichów” 
sprawił, że nasz zespół utrzy-
mał 3. miejsce w tabeli, a że 
w tej kolejce punkty straciła 
również Stal Brzeg i lider z 
Bogacicy, w „czubie” zrobi-
ło się bardzo ciekawie. Do 

ekipy Iprime dystans pod-
opiecznych trenera Łukasza 
Wichra wynosi zaledwie 
dwa punkty. 

- Strzelce zanotowały bar-
dzo dobry mecz, a my prze-
spaliśmy pierwszą połowę, w 
której zagraliśmy po prostu 
słabo. Cała czołówka ligi w 
tej kolejce potraciła punkty, 
ale w tym sezonie ciężka jest 
ta liga. Zespoły są mocne i 
pewnie każdy będzie tracił 
punkty – podsumował strze-
lec jedynego gola dla Ruchu 
Filip Szampera, który w bie-
żących rozgrywkach ma już 
na koncie trzy tra�enia. 

Okazję do podrepero-
wania punktowego dorobku 
pomarańczowo-czarni będą 
mieli w najbliższą sobotę 
23 września. Na Rozwadzką 
przyjedzie wówczas najsłab-
sza obecnie w czwartoligo-
wej stawce Pogoń Prudnik 

i każdy inny rezultat niż 
wygrana gospodarzy byłby 
wielkiego kalibru niespo-
dzianką. Początek zawodów 
wyznaczono na godz. 16.00. 

– Wygranej z Prudnikiem 
obiecać nie mogę, ale to, że zro-
bię wszystko, by tak się stało, już 
tak – zaznaczał „Szampi”. 

BS IV LIGA
7. KOLEJKA:

DOMASZKOWICE - STAL 
BRZEG 3:3

IPRIME BOGACICA - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 0:2

POLONIA KARŁOWICE - 
VICTORIA CHRÓŚCICE 
3:4

WALCE - POLONIA 
NYSA 1:2

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- POGOŃ PRUDNIK 2:0

RUCH ZDZIESZOWI-
CE - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE 1:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
ODRA II OPOLE 5:1

MKS GOGOLIN – 
PIOTRÓWKA 1:2

TABELA
1. IPRIME BOGACICA 7 18 25:7
2. STAL BRZEG 7 16 15:8
3. RUCH ZDZIESZOWICE 7 16 21:12
4. MAŁAPANEW OZIMEK 7 16 20:7
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 7 13 9:6
6. VICTORIA CHRÓŚCICE 7 11 22:18
7. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 7 11 9:8
8. POLONIA KARŁOWICE 7 11 15:12
9. WALCE 7 10 11:9
10. PIAST STRZELCE OP. 7 9 9:11
11. DOMASZKOWICE 7 9 14:17
12. POLONIA NYSA 7 7 12:15
13. PIOTRÓWKA 7 7 9:22
14. MKS GOGOLIN 7 3 9:20
15. ODRA II OPOLE 7 1 5:15
16. POGOŃ PRUDNIK 7 0 9:27

(raul)

Dla gogolinian porażka 
z Piotrówką była już szó-
stą w tym sezonie. Jedyne 
punkty czarno-żółci do 
tej pory zdobyli jedynie w 
derbach z Walcami, a miało 
to miejsce dosyć dawno, bo 
ponad miesiąc temu. Od 
tamtej pory w każdym z 
pięciu rozegranych starć 
punkty zdobywali rywale 
MKS-u. Warto zaznaczyć, 
że wśród pogromców naszej 
drużyny były trzy ekipy ze 
ścisłej czołówki („Zdzichy”, 
Ozimek i Brzeg), średniacy 
z Większyc i Karłowic oraz 
teoretycznie najsłabsza 
w tym gronie, stacjonu-
jąca tuż przed MKS-em 
Piotrówka. 

– Szkoda tego meczu, 
bo gdyby po pierwszej 

połowie skończyło się wy-
nikiem 4-0 dla nas, chyba 
goście nie mogliby mieć do 
nikogo pretensji – mówił 
prezes MKS-u Gogolin Ad-
rian Kowolik. 

Sternik klubu odnosił 
się do ilości bramkowych 

okazji, które wypracowa-
li sobie gogolinianie i… 
trzech poprzeczek, które w 
krótkim odstępie czasu ra-
towały skórę przyjezdnym. 
W 19. minucie nic już nie 
uchroniło Piotrówki przed 
stratą bramki. Po zagraniu 

ręką we własnym polu kar-
nym jednego z defensorów 
gości z rzutu karnego celnie 
przymierzył Kacper Kaczka 
i wydawało się, że to czar-
no-żółci są bliżej zgarnięcia 
pełnej puli w tym pojedyn-
ku. Niestety, drugą połowę 
gogolinianie rozpoczęli od 
błyskawicznej straty, bo 
bezpośrednio z rzutu roż-
nego Dawida Stascha za-
skoczył Kamil Szczypiński. 
W 69. minucie szczęście 
po raz drugi uśmiechnęło 
się do graczy z Piotrówki, a 
tym, który pogrążył gogo-
linian, okazał się Sebastian 
Witka. 

– Przegraną biorę na 
karb niedoświadczenia 
naszej młodej drużyny – 
tłumaczył sternik klubu z 

miasta Karolinki. – Jeste-
śmy w dołku, ale kryzysem 
bym tego nie nazwał. Przed 
sezonem odeszła od nas 
spora grupa doświadczo-
nych piłkarzy, a młodzi, 
którzy nas zasilili, dopiero 
się docierają. Inna rzecz, że 
zagraliśmy osłabieni bra-
kiem kilku podstawowych 
zawodników, dlatego przed 
następnym meczem jestem 

nieco bardziej spokojny, 
bo do kadry wracają m.in. 
Szymon Tandereszczak i 
Mateusz Prefeta.

W nadchodzącej ko-
lejce spotkań gogolinianie 
udadzą się w delegację do 
Opola na mecz z rezerwami 
Odry. Spotkanie rozpocz-
nie się o godz. 13.00.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Gogolin „w dołku”
Fatalną passę kontynuuje ekipa MKS-u Gogolin. Podopieczni trenera Adriana Pajączkowskiego przegrali piąty mecz z rzędu i w tabeli wyprze-
dzają jedynie jedenastki rezerw opolskiej Odry i prudnickiej Pogoni.

Piłkarze z Gogolina nie zapunktowali od pięciu spotkań.
Protokół:

MKS Gogolin – LZS Piotrówka 1-2 (1-0)
1-0 Kaczka (karny) -19., 1-1 Szczypiński-47., 1-2 Wit-
ka-69.

MKS Gogolin: Stasch – Dyczek, Maksymilian Nowak, Choj-
czak, Mrosek, Prochota (25.Bakshi), Heinzer (74.Dylewski), 
Titz (60.Krysiak), Cymerman (60.Burzan), Kaczka, Paliga.  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Prochota, Cymerman, Chojczak.

Piłka nożna – IV liga

Tylko punkt
Remisem zakończył się pojedynek zdzieszowickiego Ruchu z Piastem Strzelce Opolskie. Faworyzowani gospodarze od 24. minuty przegrywali i 
dopiero na niespełna kwadrans przed końcowym gwizdkiem arbitra wyrównali za sprawą Filipa Szampery.

Filip Szampera ma już na koncie trzy zdobyte bramki 
w tym sezonie.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – Piast Strzelce Opolskie 
1-1 (0-1)

Kiklaisz-24., 1-1 Szampera-78.

Ruch Zdzieszowice: Jarosiński - Szampera, Gosho-
vskyy (57.Grek), Wróblewski (90+1.Kampa), Fe-
dorowicz, Tramsz (71.Podborączyński), Sotor, Ki-
liński, Zopotoczny, Kałka (46.Wilk), Strzelecki.  
Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Podborączyński.
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STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Zdecydowanym fawory-
tem sobotnich derbów byli 
żyrowianie, którzy potrze-
bowali niespełna kwadransa, 
by spokojnie myśleć o dal-
szej części spotkania. Po 180 
sekundach gry prowadzenie 
gospodarzom dał Tomasz 
Kopiec, a niedługo potem w 
jego ślady poszedł Mateusz 
Lewandowski i było 2-0. 
To nie było ostatnie słowo 
„Lewego” w tym spotka-
niu. W doliczonym czasie 
gry premierowej odsłony 
tra�ł on po raz drugi, a tuż 
po przerwie „sprostował” 
wynik na 4-0 dla Victorii, 
kompletując tym samym 
hat-tricka. Snajperskiego 
wyczynu Lewandowskiemu 
pozazdrościł rezerwowy tego 
dnia Daniel Olechnowicz. 
Najskuteczniejszy jak do 
tej pory zawodnik Victorii 
wszedł na murawę dopiero 
w 56. minucie, ale nie prze-
szkodziło mu to w tym, by 
trzykrotnie umieścić futbo-
lówkę w siatce rywali. Swoje 
„5 groszy” dołożył jeszcze 
Artem Filonenko i żyrowia-

nie rozbili zespół spod Walec 
aż 8-0.  

– Cieszy zwycięstwo, ale 
martwią kontuzje moich 
zawodników. Po pierwszej 
akcji meczu z urazem wy-
padł nam Armin Karwot, a 
zastępujący go Damian Pan-
del opuścił plac gry jeszcze w 

pierwszej połowie ze złamaną 
ręką. W meczu ze Stradunią 
postawiłem na chłopaków, 
którzy mieli do tej pory naj-
mniej nazbieranych minut 
na boisku. „Lewy” hat-tric-
kiem pokazał, że za darmo 
nie odda miejsca w składzie 
Olechnowiczowi. Mnie to 
osobiście cieszy, bo zdrowa 

rywalizacja podnosi jakość 
w drużynie. Muszę oddać 
gościom, że zagrali napraw-
dę solidny mecz z nami, a 
kto wie, jak potoczyłyby się 
losy tego pojedynku, gdyby 
Stradunia wykorzystała dwie 
świetne okazje bramkowe 
przy naszym prowadzeniu 
2-0. Do rozegrania pozo-

stało jeszcze 21 meczów, 
dlatego nie patrzymy dzisiaj 
w tabelę, a koncentrujemy 
się na tym, co czeka nas w 
najbliższych spotkaniach. 
Piętnaście punktów, które 
dzisiaj mamy, nie da nawet 
utrzymania – zaznaczał szko-
leniowiec żyrowian Kamil 
Jakubczak.

Victoria z kompletem 
zwycięstw lideruje tabeli, 
ale w niedzielę 24 września 

przyjdzie jej mierzyć się z 
rywalem z najwyższej półki. 
Błękitni Jaryszów stacjonują 
tuż za plecami naszych ze 
stratą trzech „oczek” i z pew-
nością będą chcieli się zreha-
bilitować za ostatnią porażkę 
w Kietrzu. Hitowe starcie, 
którego gospodarzem będą 
jaryszowianie, wyznaczono 
na godzinę 13.30.

(raul)

Strzelecki festiwal roz-
począł Sośnicki, który na 
listę strzelców wpisał się 
już w 9. minucie. Przed 
zmianą stron przymierzył 
on celnie po raz drugi, a 
że kilka minut wcześniej 
uprzedził go Mateusz 
Piecha, na przerwę miej-
scowi schodzili, prowa-
dząc 3-0. Po powrocie na 
murawę „Górnicy” byli 
jeszcze bardziej pazerni 
na gole. W ciągu dwóch 
minut Łukasz Ryncarz 
zanotował bramkowy 
dublet, a niedługo po-
tem jego tropem poszedł 
Michał Zieliński i w 63. 
minucie gracze trenera 
Mariusza Kapłona pro-
wadzili różnicą siedmiu 
goli. W końcówce meczu 
z dobrej strony w ofen-

sywie znowu pokazali się 
Sośnicki z Zielińskim, a 
że kroku dotrzymali im 
Miłosz Nowak i Jerzy 
Ryncarz, skończyło się 
„jedenastką”. 

Drugie zwycięstwo w 
wykonaniu januszkowi-
czan poprawiło ich sytu-
ację w tabeli i po pięciu 
rundach spotkań zajmują 
oni szóstą lokatę.  

– Ciężko cokolwiek o 
takim meczu powiedzieć, 
bo nasz przeciwnik był po 
prostu słabo dysponowa-
ny, a od 20. minuty grał 
w dziesiątkę. Mimo wy-
sokiego zwycięstwa gra-
liśmy dość nieskutecznie, 
bo bramek powinniśmy 
zdobyć znacznie więcej 
– podsumował krótko 
coach drużyny z Janusz-
kowic Mariusz Kapłon.

W kolejnym spraw-
dzianie o ligowe punkty 
Górnik „skrzyżuje ręka-
wice” z trzecią drużyną 
tabeli Żądłem Sucha 
Psina. Wyjazdowy poje-
dynek odbędzie się w so-
botę 23 września o godz. 
16.00.

KLASA A – GRUPA 6
5. KOLEJKA:

GÓRNIK JANUSZKO-
WICE - SOKÓŁ BO-
GUCHWAŁÓW 11:0

VICTORIA ŻYROWA – 
STRADUNIA 8:0

ŻĄDŁO SUCHA PSINA - 
PO-RA-WIE II WIĘKSZY-
CE 2:0

BLACHOWNIA K-KOŹLE 
- SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 
0:0

ODRZANKA DZIER-
GOWICE - NAPRZÓD 

UJAZD NIEZDROWICE 
1:3

WŁÓKNIARZ KIETRZ 
- BŁĘKITNI JARYSZÓW 
3:1

LISIĘCICE - ŚLĄSK REŃ-
SKA WIEŚ 3:2

TABELA
1.VICTORIA ŻYROWA 5 15 28:2
2.BŁĘKITNI JARYSZÓW 5 12 19:5
3. ŻĄDŁO SUCHA PSINA 5 12 9:2
4.NAPRZÓD UJAZD 5 9 7:8
5. LISIĘCICE 5 9 9:12
6.WŁÓKNIARZ KIETRZ 5 8 11:15
7. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 5 7 15:9
8.GÓRNIK JANUSZKOWICE 5 7 20:8
9. SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 5 7 5:7
10. BLACHOWNIA K-K 5 7 7:10
11. PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 5 4 8:13
12.DZIERGOWICE 5 3 10:17
13. STRADUNIA 5 1 5:22
14. SOKÓŁ BOGUCHWAŁÓW 5 0 2:26

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Wygrali po raz piąty
W derbach powiatu Victoria Żyrowa rozgromiła na własnym boisku Stradunię. Punkty stracił wicelider z Jaryszowa, dlatego piłkarze trenera 
Kamila Jakubczaka samodzielnie przewodzą ligowej stawce. Hitem najbliższej kolejki będzie starcie obu najlepszych obecnie zespołów w 
grupie 6 opolskiej „serie A”.

Victoria Żyrowa z kompletem zwycięstw lideruje tabeli.

Protokół:

Victoria Żyrowa – LZS Stradunia 8-0 (3-0)
1-0 Kopiec-3., 2-0 Lewandowski-12., 3-0 Lewandow-
ski-45+2., 4-0 Lewandowski-50., 5-0 Olechnowicz-73., 
6-0 Olechnowicz-74., 7-0 Filonenko-78., 8-0 Olechno-
wicz-89.

Victoria Żyrowa: Jasiulek (54.Sukhomlynov)– Grochla, S.
Góra, B.Góra, Skut, Pietrzak (46.Sokhatskyi), Kopiec (46.
Stolarczyk), Karwot (12.Pandel, 44.Abramov)), Kujawski 
(64.Filonenko), Lewandowski (56.Olechnowicz), Hruzik.  
Trener: Kamil JAKUBCZAK.

Stradunia: Skiba – R.Szczepanek, Auer, Bi-
skup, Hytrek (46.Jasik), Gajda, Menz, Plosczyca, 
A.Szczepanek (69.Przybył), Ł.Szczepanek, Kalisz.  
Trener: Henryk DRESCHER.

Żółte kartki: Skut, Olechnowicz, B.Góra – Hytrek, Menz.

Piłka nożna – klasa A

„Pękła” dwucyfrówka
Rekordowy rezultat padł w pojedynku Górnika Januszkowice z okupującym ostatnie miejsce w tabeli Sokołem Boguchwałów. Gospodarze wy-
grali aż 11-0, a pół tuzina goli było dziełem duetu Kamil Sośnicki i Michał Zieliński. 

W meczu z Sokołem dwucyfrówkę „otworzył” do-
świadczony Jerzy Ryncarz.

Protokół:

Górnik Januszkowice – Sokół Boguchwałów 
11-0 (3-0)

1-0 Sośnicki-9., 2-0 Piecha-20., 3-0 Sośnicki-30., 4-0 
Ł.Ryncarz-51., 5-0 Ł.Ryncarz-53., 6-0 Zieliński-54., 7-0 
Zieliński-63., 8-0 Sośnicki-71., 9-0 Nowak-81., 10-0 
J.Ryncarz-84., 11-0 Zieliński-86.

Górnik Januszkowice: Hampf (58.Wojsa) – Piecha, 
Lepich (58.J.Ryncarz), Krzysztof Lamber, Kamil Lamber 
(46.Nowak), Klezel (58.J.Kapłon), Diak, Antosiak (46.
Zieliński), Sośnicki, Kowalski (58.Kauf ), Ł.Ryncarz.  
Trener: Mariusz KAPŁON.
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